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Rewoluc;i , 

Październikowej 

~-W piątek dostawy zboża na punkty skupu wypa.dły naj­
JepieJ w powiatach: radomszczańskim 168,8 proc. dziennego 
planu, skierniewickim 14.6,2 proc. 1 łódzkim 118,3 proc. Po­
:na.d 90 proc. zaplanowanych ton skupiły· w tym dniu 
powiaty: łaski 97,3 proc., łowicki 92,2 proc. i wieluński 
91,2 proc. 

--Uuss.·~-· 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje tekst rozkazu 
ministra obrony ZSRR z oka­
zji 36 rocznicy Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji So­
cjalistycznej. W rozka~le czy 
tamy m. In.: 

- Naród radziecki i •jeąo o­
kryte chwałą. siły zbrojrie świę­
cą dził 36 rocznicę Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So­
cjallstycznl' j. 

Należy się spod'Z'iewać, te 
:pow. wielui1ski lada dzień , -
ja.ko piąty z kolei w namym 
wojewódZJtwie - zost.ainie :z.wo! 
niony z mi.arek i od:sypów, 
gd,yż w dniu 6 bm. osiągnął 
jt;Ł 78,3 proc. planu rocimego. 

Wnioskując po tempie dzien 

Pierwsze w kraju 
pełne przedstawienie 

teatralne 

na ekranie 
telewizyjnym 

nyoh dostaw, . przyszły tydzień 
powinien być decydującym 
etapem dla powiatów b1-.zeziń­
ski.ego i łódzkiego. Pierwszy 
z n.ich o&iągnął bawiem do 
dnia 6 bm. 73,3 proc. ro ·.­
nego planu, a drugi 71,9 proc. 

Po ściślejszym rozrachunku 
oka12iało się, że w:r.mocn.iły swe 
pozycje również i inne powia­
ty. Oto obriaz z dnia 6 bm.: 
Rawa Mazowiecka 66,3 proc. 
planu rocznego, Łęczyca 61,8 
proc., Łowicz 56,2 proc., Kutno 
53 proc. i Sieradz 50,4 proc. 

• * • 
W dniu dzis1ejszym w Ra­

domsku i Rawie Mazowieckiej 
odbywają się zjazdy przodu­
jących chłopów - patriotów, 
którzy wraz z władzami tere-

Z okazji 36 -rocznicy Rewo- nowymi omawiają najwaź­
lucji Październikowej, doświ.ad niejsze zagadnienia dotyczące 
czalna stacja telewizyjna w 100-procentowego wywiązania 
Warszawie nadała 7 bm. sztu- się gromad z obowiązków wo­
kę teatralną radzi~k.ich pi- bee państwa oraz podniesienia 
garzy Rachmanowa Ryssa wYdajności ziemi i wzrostu 

Rok I Łódź, 8 t 9 listopada 1953 r, Nr 60 

Wielką deliladą 
oddziałów w.ojskowych 

i DDl,in1 , manile~tatii ln~noiri 
uc~ciła Moskwa 

rocznicę 
Rewolucji 

Miniony rok zl'lamlonowały po 
waine sukcesy Związku Rad:zie­
ckieąo I całeąo obozu demokra 
tyczneąo w watce o sprawę po· 
koju i bezpieczeństwa naro­
dów. Jednocześnie naród ra­
dziecki, biorąc pod uwaąę nie· 
bezpieczeństwo aąresjl ze stro­
ny imperialistów, przejawia sta 
łą. troskę o wszechstronne u­
mocnienie potęąl obronnej so· 
cjallstycznej ojczyzny. 

· Sjly zbr0>jne naszeąo pań­
stwa, beząranlcznie oddane swe 
mu narodowi, partii komunl­
stycznef I 'rządowi radzieckie· 
mu, stoją niezawodnie na stra:t:y 

Na akademii 

. pt. „Okno w lesie". hodowli. 
MOSKWA (PAP). - Agenc)a 

TAS~ donosi, że z ó~azjl 
XXXVI roczniry Wielkiej Pd· 
dzlernJk1>weJ Rew<>lucjl Socjali­
stycznej oobyła slę na Placu 
Czerwonym w llf<>skWi<! · dńia 
7 listopada br. defilada <>ddzla· 
łów garnizo.nu m05kiewskiego. 

I 

Było to pierwsz.e pełne 

przedstawienie teatralne na- R d • d · 
dane w naszych -programach a I O n a a 
telewizyjnych. 

Dotychczas nadawano ledY- z taśmy dźwiękowej 
nie fragmenty utworów dra- • Na trybunach wmoo:z.ących 

się w:OO.luż murów krem1'1W­
skich zajęli miejsca liczni 5oś­
cie - prwdowrticy pracy prze 
mysłu moskiewskiego, uczeni, 
pisairze, deputowani do Rad 
Najwyższych ZSRR i republik 
zwiąukowych, miin.istrowie, ofi 
cerowie i generałowie armii 
radzieckiej, przodownicy rol­
nictwa. Obecne są t~ż dzie-

matycznych. referat B. Bieruta 

FRA!"CUSKI! ZGROMADZENIE 
NARODOWE ODRZUClt.O 

WNIOStK RZ.o\OOWY 
O POZBAWl!Nll 

NI TYKAl.NOSCI POSELSKIEJ 
· DEPUTOWANYCH 
KOMUNISTYCZNYCH 

PĄRYż. - Zgromadzenie Na­
rodol.te rozpatrywało bezpraw­
ny wniosek rządowy o pozba­
wienie nietykalności pose!skleJ 
depu towanych K.omunlstycznych 
- Du clos. B1lloux, Fajona I Gu· 
yot. W piątek wieczorem Zgro­
mad enie odn•ucllo wniosek 302 
głos mi przeciwko 291. 

STANY ZJEDNOCZONE 
DOMAGAJĄ SI~ 

PRZEDŁU:tENIA WOJNY 
W INDOCHINACH 

P RYŻ. - Prasa paryska o­
mawia obszernie wizytę wice­
prezydenta Stanów Zjednoczo­
ny ch Nixona w Indoah1nach. 

f'aryskie dzienniki .. Llbera­
tlon'" I .,L 'HumanJte". podkre~)a­
Ją, że celem · wizyty Nixona w 
lndoc hin?ch było niedopuszcze­
nie do ewentualnych rozmów_w 
spr awie położenia kresu wojnie 
w Wietnamie. 

Kore•pondent dziennika .. Fran 
ce Soir" donosi z Saigonu. że 
Nixon ośw iadczył przedstawicie 
lom francusl<ic h władz koloniał 
nyc h . Iż Stany Zjednoczone 
.. "1Jr2;e clwlaja się wszelkim roz­
m~..,om w lnc\ochlnach, dopó ki 
nie liędzie octnle~tone wyraźne 
zwycięstwo militarne". 

WZllOST PRZESTtPCZOSCI 
W STAllACH ZJEDNOCZONYCH 

NOW-V JORK. - Priemawln· 
lflC p r zed k\\1<11 <iniami z okazji 
rozpoczęcia budo wv nower>'o 
11mach u Zrr.e•zenfa · Prawników 
Amervkah<:k1ch członek . Sadu 
Najiv;-7.o;z eJW IJS.\. Robert Jack­
son ośwfnrlczvt m. tn.: 

.• W SranRc h 7.\ednoczonvch 
•;r,e r zv s ie p rzestP~wś<" I ban 
dytvzm w~rńd m a to\etnlc b .. . Mln 
rlzl orzestcnc:-v ciokon11.\a n n twnr 
nych zbrodni. k tńre w wie l11 wy 
padkac h pozostają, bezkarne. 

DYMISJA RZĄDU FINSK!EGO 

HELSINKI. -· W rin in 4 bm . 
01 ·em ier rządu Ci1lskie <ro. Rek· 
ko nen zloż~·I na rece p-r·e.zv<fon. 
ta reo"t1hl il<f. Paaslklvi , dymisję 
swe~o gabinPtu. 

FIASKO MISJI JOHNSTONA 

wygłoszony 
na IX Plenum 

Oni a a fi sto pada o ąodz. 1 5.00 
w proąramle I na falf 1322 m 
ora:z w ponied:zlałek dnia 9. 11 o 
ąodz. 19.00 w proqramle li na 
fali 407 m Polskie Radio odtwo­
rzy z taśmy dźwiękowej obs:zer­
n• fraqmenty wyqłoszoneqo na 
IX Plenum KC PZPR referatu 
przewodnlczą.ceąo KC PZPR Sole 
sława Bieruta pt.: „Zadania partii 
w walce o szybsze podniesienie 
stopy :l:yclowej mas pracujących 
w obecnym okresie budowni­
ctwa socjallstyczneąo", 

F. lewandowski 

siątki delegacji zagranicz-
nych. 

Na kilka minut prr.ed roz­
poczęciem def.i!l.ady na tirybu­
nfl mauzoleum wchodzą G. M. 
Malenkow, W. M. Mołotow, N. 
S. Chruszczow, K. J. Woro­
szyłow, L. M. Kaganowicz, A. 
I. Mikojan, N. Z. Saiburow, 
M. G. Pierwuchi.n, sekretarze 
KC KPZR, mairszałkowie i 
admhrałowie. Zebrani serdecz 

Podsekretarzem stanu nie witali wchodzących na 
trybunę przywódców partii 

.w Mtn. Przemysłu ~~i~~~;~~znej 1 rządu ra-

W dniu 6 listopada 1953 r. odbyła się w Warszawie uroczysta 
. akademia dloł uczczenia 36 rocznicy Wielkiej Październikowej 

Ręwolucjl Socjalistycznej. 
Na zdjęciu: pr:rewodniczący Rady Państwa Aleksander Za· 

wadzkl :zaqaja akademię. 
CAF - rot. Kondracki 

lek.kl·ego Defiladę wojskow4 odebrał ml· 
nlster obrony ZSRR, marszałek 

Związku Radzleclde:o N. A. Buł- ' , I h 
WARSZAWA (PAP). Pre- garun Zab1'c'1 ranni na u icac 

Defilada rozpoczęla się od prze· Triestu 
zes bdy Ministrów mianowa.l marszu słuchaczy radzieckich wyt ---------------------­
ob. Franciszka Lewandow- szych uczelni wojskowych. Wśród 
sltiego podsekretarzem stanu wychowanków szkoly Im. Nachi· I .r I 

M . • te t i p ł mowa, maszuc>wał po Czerwonym 
W 1ms rs we n:emys U Placu prawnuk bohatera narodo- Krwawe z.a1sc1a 
Lekkiego, wego Rosji, admkala Nachimowa. 

spąwodowały władze okupacyjne ludzie pracy . 
zapozna Ją 

z tezami do 

się 

dyskusji 

przed li Zjazdem 

PZPR 

Następnie przez Plac Cicerwony 
przeciągaj!( oddziały zmotoryzd­
wane j piechoty I artylerii, ciężkie 
działa I haubice c>ru miotacze 
mln. łłZYM (PAP). - Od trzech dni wojenni w Trieście zorąanlzowali 

pochód, który został zaatakowa­
ny przez policję w centrum mia­
sta na Piazza del Unita. W wy­
niku starcia dwie osoby zostały 
zabite. Kilkadziesiąt osób odnio­
sło rany. 

Jednocześnie z defiladą wojsk strefa „A" Triestu, pozostają.ca 
lądowych odbyła się defilada sil pod kontrolą. "Wojsk brytyjskich I 
powietrznych. Nad Czerw'!nym amerykańskich , jest widownią. po­
Plal'flm przelectały z błyskawiczną ważnych rozruchów. 
szybkością bombowce I p1>ścigow· . Dnia 4 bm. studenci I weterani 
ce oorzutowe. . 

Po za kończeniu defilady od­
była się wielka manifestacja 
ludności pra<:Ującej Moskwy. Bandy 

kuom;nfangowskie 
wciąż operują 
w Hurmie 

Na znak protestu przeciwko wy 
darzenipm w dniu 4 bm. studenci 
włoscy w dniu 5 bm. manifesta­
cyjnie opuścili uczelnie i zorąanl­
zowali wielki pochód demonstra­
cyjny. Zmotoryzowana :t:andarm~­
ria brytyjska przystąpiła do roz­
spędzania manifestantów. Gdy kil­
ku manifestantów ukryło się w 
kościele św. Antonleqo, :t:andarmi 
wtarqnęlo do świątyni, okładaj:.c 
pałkami ąumowymi ząromadzo­
nr.ch w kościele wiernych • 

Brutalność :t:andarmerii wzbu· 
PEKIN (PAP). - Jak wiadomo, dzila powszechne oburzenie 

w · połowie października br. przed wśród ludności Triestu. Przed ko­
stawiciele · Stanów Zjednoczonych, śclołem zaczefy qromadzić się tłu­
Syjamu I Czanq Kai-szeka „osią.q- my. :tandarmeria przypuściła 
nęli porozumienie" w sprawie atak, posłuąując się pałkami QU· 
ewakuowania dwóch tysięcy kuo- mowymi I ąazaml łzawiącymi. Po· 
mintanąowców z Bu· ny. niewat manifestanci stawili opór, 

Jak się okazuje „porozumienie" :l:andarmeria użyła b~onl palne!, 
to st;łnowoło fedynie manewr kuo- zabilaf>!C dwie osoby i raniąc kil· 
mintanąowców i >en amerykan- kanaście. Policfa i żandarmeria 
sklc.h protekt'°lrów, celem niedo· aresztowała 33 osoby. 
puszczenia do dyskusji w Zqro- Krwawe zajścia powtórzyły sle 
maW:eniu Oąolnym NZ nad spra- w piątek, 6 bm. Oburzona barbil· 
wą. zbrodniczej dzialałnoścl band \ rzyńskim postępowaniem wladz 
kuomlntanąowskich w Burmle. olwpacy)nych, ludnośt' Triestu 

Ludzie pracy w całym kraju zapoznają się z tezami do dy-

Prasa burmanska donosi , że od zorqanizowała nowe manofestacfe, 
działy żołnierzy kuomintanqow- które Anqllcy i Ameryl<anie usilo­
skich w liczbie 8 tysiecy przyqo· wali rozpędzić. wprowadzaJ"c do 
\owują. sie do „d>:iałań zaczep· akcji oddziały wojskowe. Doszło 
liych". Grupą dowodzi ąenerał do szereąu starć między woj­
kuomintanqow5kl Liu Kou·chuan. skiem a manifestantami. Ż".>fniP.rZP 
Rzą.d Surmy oświadczył , że wof· wojsk okupar.yjnych użyli broni 
ska kuomlntanq„wskie zauw;,żono palnej, z<>l:>ijając 1 osób I raniąc 
również w rejonie Tena~serima I pru•szło 50. 

skusji przed li Zjazdem PZPR. 

wielkich :zdobyrzy Października 
I wytrwale doskonalą. swól 
kunszt bojowy. 

Towarzysze :t:ołnlerze I mary· 
narze, podoficerowie, oficera· 
wie, ąenerałowie i admirałowie! 

Pozdrawiam was I składam 
wam :tyczenia z okazji XXXVI 
rocznicy Wielkiej Październił<o· 
wej Rewolucji Socjal i stycznej. 
%yczę wam nowych sukcesów 
w szkoleniu bojowym I poll· 
tycznym, w opanowaniu nowo· 
czesnej techniki bojowej I sprzę 
tu, . w doskonaleniu wiedzy woj• 
skowej I politycznej. 

Na cześć święta oąólnonarodo 
weąo rozkazuję: 

Dzisiaj w dniu 7 listopada od 
dać 20 salw honorowych arty. 
lerll w stolicy naszej ojczyzny 
- Moskwie, w stolicach repu­
blik związkowych, jak równlet 
w Kalininqradzie, Lwowie, Cha· 
barowsku, Władywostoku I w 
miastach-bohaterach: Leninqra· 
dzie . . Stalinąradzie, Sewastopo• 
lu, Odessie. 

Minister Obrony ·,~ 
Związku Socjalistycznych ) 

Republlk Radzieckich ' 
Marszałek Zwll[zl<u Radzieckleąo 

N. A. BUŁGANIN 

w · w~rs~awie 

ludno~ć stolicy 
składała iyczent.a 
w ambasadzie ZSRR 

WARSZAWA (PAP). 7 bm., 
w dniu 36 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej ambasador ZSRR 
·a. Popow przyjmował · w am. 
basadzie· ZSRR Warszawie 
życzenia składane przez spo· 
łeczeństwo stolicy. 

Pierwsi życzenia złożyli 
przedstawi.ciele rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Później, w ciągu kilku go • 
dzin bez przerwy przybywa• 
ły do ambasady liczne dele• 
gacie, społeczeństwa stolicy. 

Zdobywcy 

sztandarów 
przechodnich 

W związku z zajęciem pier­
wszego m teJsca we współzawo 
dnictwie za III kwartał, wczo 
raj w ZPW im. 9 Maja odby­
ła się uroczystość przejęcia 
·przez załogę tych zakładów 

sztandaru przechodniego od 
ZPW im. Łukaf>ińskiego. 

Przodujący pracownicy m. 
in. Henryk Guszkowski, Zy· 
gmunt Podczarski, Leon Pawii 
ckl. Helena Piotrowska, Bro­
nisława Tomczak, Genowefa 
Mazur - otrzymali mgrody 
p ieniężne. Ogółem około 400 
pracowników otrzymało na.­
grody na łączną sumę 65 tys. 
złotych. 

T'ARYż. - Rarlfo oarv• l<:ie rin 
da ło. że specjalny wysłan n i k 
Ei•enhower n Eri ck John •ton . 
ktńrv orlbvł podrńż po krniM'n 
l'\rodkowe.ll'O W~chndu . onu~cił 
Relru t. uda\ ac się d o Pary?.:.i 
Ra d io porlkre~Ja, t.e .John•ton 
by ł przv\mowany w kra fa c h 
a rah• l<ich h11rd?.n chtorlno o ra7 
że prnnoz~·r je amervkilńslde nf n 
«notlrn.'v Rle ze zroz nm1„n1Pm w 
krajach środkowego Wschod11 

Na zdjęciu: aąitator Tadeusz Kobza z Zakładów Wytwórczych 
Aparatów Niskieqo Napięcia A·2 w Łodzi czyt<i ął.ośno c;i:łon­
kom bryqady im. Hanki Sawickiej tezy do dyskusji przyjęte 

przc:z IX Plenum KC PZPR. 
w innych cześci„ct- kraju. Na znak protl!stu przeciwko Podobna uroczystość przeję-

Jak. donosi Aqencja Reutera, bruta_lno~cl wojsk ~kupacylnych cia sztandaru od Bi lsk"e· F. _ 
CAF - rot. Szarfharc kuomontanqowcy „przyąotowuf" w Trieście odbyły się m"nlfest;i-1 . e 1 J. a 

się do natarcia" "" rejonie Moul· cJe w Rzymie, Mediolanie i in- bryk1 . Armatur odbyła s i ę W 
---------------------------- meln. nych miastach włoskie"- . Łódzkiej Fabryce Maszyn. 



Nas.ze .zwycięstwo przed 
dzisiejszych to podstawa 

wspaniałych sukcesów 
w budownictwie komunizmu 
Na akademii w Teatrze Wiei·,,-------.,­

kim w Moskwie w przeddzień 
rocznicy Rewolucji Paźdzlernl· 
kowej referat wyąłoslł prze· 
-Wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR K. J, Woro­
szyłow. Podajemy ponitej tra· 
qmentv teqo referatu. 

Przemówienie 
Marszałka Woroszyłowa 

na akademii w Moskwie 

36 ·1atyp· d I I . I' k rowa ząc n1ezm1enną po 1ty ą 
wszystkile łeh Jt;nowanta, maJące • 
na celu !1.Jrzyg-otowame noweJ I I k Wł 

:~=~~:~e=t u rwa en1a po OJU 
nd.e po!Liltykę pokoju i przyj·aż­
n:i między wszy>Stkdmi .nairoda­
mi Sroży temu w sziczegó1-
11JOŚci jego polityka 'l"ozsrerza­
ni.a kontaktów ekonomk:z­
nych z innymi kra-ja.mi. 
Również nadail. ~ierzamy 

popierać jak najbairdlZliej roz­
wój ha.ndlu międtzy państwa­
mi na msad.ziie wzajemnej ko­
r.zyścd. 

Obóz pokoju. 

naród radziecki umacnia 

swe siły obronne 
Przemówienie 

. 
w czasie 

Marsz, N. A. Bułganina 

defilady w Moskwie 
SOCjalizmU kroczy MOSKWA (PAP). Pned de· 

filadą na Placu Czerwonym w 
dO OOWyCh Moskwie wyąloslł przemó\• l· 

nie minister obrony ZS~R, 

W C• ASłW Marszałek Związku Radzlec· 

. Zwycięstwo Wielldej Paź­
dziernikowej Rewolucji So·cja­
listycz.nej 1917 roku oznaczało 
zasadniczy zwrot w dziejach 
ludzkości. I z każdą nową :rocz 
111icą Wielkiego Pa:Mz.ier:nika 
coraz jaśniej i dobi.Jtlniej wy­
stępuje przed całym światem 
ll'>Otęż.na twórcza siła zwycię-
6l!:iego ll·Ocjalfzmu. 

Z Y I '"i kieąo N. A. Sułąanin. Powie-
n.a tym, by rozwijać wszech- na.rodowej, d-0 nieprzerwane- d •-ter- d:iial on m. In.: Scementowany i eą .„ 
stronnie aktywność i inicjaty- ~ wzrostu dobrobytu mate- . ai· 1 t · _,_, Masy pracuJ·"ce Związku 

nie dające s'ię w rzeczywiste> 
ści pogodzić z .interesami u­
trwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowe„ 
go. Na terytorium wielu 
państw europejskich w po. 
bliżu granic Związku Radz'e 
ckiego i krajów demokracji 
ludowej tworzy się coraz to 
nowe amerykańskie bazY'. 
wojskowe. 

. ć . rialnego obywateli radrz.!ec- nacJon .=u pro e -~i.a~,e- „ 
wę mas, rozwiną Jeszcze sze- t bó k . d :R,adzieckiego witaJ· ą dziś swe 

· 'ł _,_. tw · kich, świa"'czą z całą oczyw1·- go po ~.ny O .z . I'IB.JOW e-
rzeJ w:.po zawouu1c o socJa- " ~•- , -"- •·- ogólnonarodowe święto """'11-
1. ty k · f stośc1ią o ~,,.oJ·owym charatk- mV!AracJ. 1 ~ _&OCJ'~. u u .t\JJ. 'oczy ..,... 
is czine ·o wy on.aa:ue prze- P""'- _„ d d d ,_ stwowe - XXXV! r-0eznic" 

k la , ter.zie pol!iltyki nasze]' Pa,.....'i i '"""ecy _owanie .rogą . a.,,,zt;go .., 
roczenie p now produkcyj- ·4 w -""· h dzie Wiel'·iea-o Października w wa 

Rządu Związlku Radmeck.iego. ro~JU _we. wszy,,,,,,..ic. ' - " "' 
nych, o podniesienie wydajno- d7lmach zyc~a ekonorn~czne·go, runkach nowego rozwoju po 

Naród radziecki, pełen nie­
wyczerpanych sił twórczych, 
.'Wita XXXV! rocmicę Paź­
dziernika wielkimi sukces.ami 
we wszystkkh dziedzinach bu 
downietwa gospodarczego i kuł 
turalnego. 

ści pracy i obniżenie kosztów po.lity-omego i kulturalnego, litycznego i entuzjazmu pra-
wtasnych produlkcji, o jej wy- Radziecka polityka· wywiera co~ większy i bar- cy, zwłaszcza w związku z 

W tych warunkach nasz 
rząd nie może nie przejawiać 
należytej tros-ki o umocnie­
nie naszych sił zbrojnych, 
aby zapewnić bezpieczeństw<> 
państwa radzieckiego. 

s.oką jakość. to l"t k k • dzd.ej dobroczynny wpływ na ostatnimi uchwałanii Partii i 
Niewyczerpane są siły twór po i y a po OJU sytu;wję międzyna:rodową w Rządu w sprawie dalszego ro 

cze narodu radzieckiego. Rząd radziecki z właściwą imię post!WU, pokoju l demo- zwoju rolnictwa i nowego 
Geniailny Lenin d ~onitynua- sobie energią i konsekwencją knbcji. wielkiego wzrostu produkcji 

tor jego OOi.eła wielki zaws11e prowadził i prowadzi Towarzysze! przedmiotów powszechnego 
Stalin wskaizywall nieraz, że nadal politykę zachowania i Stoją przed nami wi-ellde 7la użytku. 

Armia Radziecka i Mary"' 
narka Wojenna w roku bie­
żącym w dalszym ciągu do• 
skon.aliły swe szkolenie bujo 
we.• 

Troska O dobro furu:i.ame.ntem siły i :mocy u- utrwaleruia po.lroju !l'lia caJym datn:iia. Aby je WY'konać, trzeba W dziedzinie pol'ityki za-
• • 'stroju ira:diziecktlego jest sojusz świecie, politY'kę rozwijoo.ia nowe~ na-tężenia sił, trzeba gran1cz.nej, jak to wiadomo 

narodu radz1eck1ego klasy robotndicrej i chłops1twa. doh!'osąsiied~~h ~to~nków gotowośd i Zldecydowania, by z niejednokrotnych oświad-
łó d • Posunięcia Partii i Rządu, z~. '\v:szJ':s-tkfl'.1~. ~raJami, roz- poikonać wszelkie t.rudności czeń naszego rządu, Związek; Cwiczenia i manewry do­

wiodły, że nasze siły zbroj­
ne, które przyswoiły sobie 
bogate doświadczenie Wiel­
kiej Wojny Nai:ods>wej i któ 
re pomyślnie opanowują naj• 
nowocześniejszy sprzęt wo­
jenny i nową eroń, uzyskane 
dzięki trosce naszego rządu 
i owocnym wysiłkom uczo­
nych, inżynierów, konstruk­
torów i pracowników przemy 
słu, Zd7.ia!ały niemało, <1by 
podnieść swą gotowość bo­
jową. 

g wnym za an•em z.miar.Łające do fOZ\'l'OjU roiln.ic WLJB.ma I z.amesnrani~ między- stojące na naszej dro(fae. Ale Radziecki niezm'ennie dą-
partii twa i podniesienia dobrobytu n.airodowych stosunkow gospo- Jud-~1e rad:?Jieocy ni-gdy nie o- żył i dąży do zachowania i 

• , na.rodu, przy.czynią się jesz.me da.rczy7h: . bawiali s'ię trudności. Możemy utrwalenia pokoju, do ureq;u 
komumsłyczneJ baTdziiej do umocn.Leri~a so- . 'I'.a l~ni.a ge~al'!8 naszeJ z całą pewnością stw,ierdzić, !owania wszystkich rozbież-

juwu klasy robotniozeJ i pol!tyk.1. i;oogramc~i:ieJ _była z·,,,. naród a:--.-'·zieoki pod kie- ności międzyparodowych. 
Naród radzieeki uzbrejony porostaJe nadal n1e.,.....1enna . .,. -. 

chł-0pstw.a, do umocnienfa je- . ' · · . "":• · •· · · rown1otwern narSZeJ· okryteJ· Tym właśnie celom służą 
w uchwały XIX Zjazdu par- · Zw1ąza1< Radzueck1 „~o-0z dnosci roQralno.;politycznej ca ' "'" „ ~ chwałą Parti1i Komunllsty·cz- znane propozycje rządu ra-
tii komunistycznej wykonuje z , 00 cząc si"' o utrz•~n~~e i utrwa · od 

•e"o n&szego nair u " "'""'"''"' nej, c21ffi1Piąc naibchnieIJJi·e z dzieckiego w sprawie. sr -
1Powodzeniem zadania planu 

0 

' len.ie P0<?'ju _w Ęuropie i u~ niezwyciężonej nauki Ma:rk- ków złagodzenia napięcia 
pięcioliłtnJego. o UmOCnienie wzglęc;lniaJąc :mit~esy ntW"Od?- sa - Engelsa - Lenililla, - międzynarodowego. W odpo-

Wyniki pracy naszego soeja- we N1eirru;ów, me3ed1nokrotme Stai!J:n,a, będzie kroczył nie- wiedzi na te propozycje, ze 
listycznego przemysłu w okre- państwa zwmc~ Silę do moc~st:v za- ugięcie naiprzód do !llowych, , strony mocarstw zachodnich 
isie 10 mieit!ęcy 1953 r .. dowo- d • ki c~odedl~!ICh z pr~·zycJ~m1 spra :imycięstw w budowie komu- w.ysuwane r.ą zwykle różnego 
dzą, że plan .trzeciego roku ra ZleC 8QQ W~ lW~go ~ll\1lanta pro- niizmu rodzaju warunki w:;tępne 
pięciolatki wykonywany jest jego s'ł obronnych blemu mem1ook1ego. Rząd ra- ' ' 
pomyślinie. I' dZJi.e0ki je$!; przekonany, że 
Niewątpliwe eą rukcesy w Towarzysze! problem n~emiieckii mo·żna i 

rozwoju tnauki ~ kultury socJa- Ogromną zdobyczą Rewolu- naJ.eż_Y roz:v'i~ać w interesie 
łistyczne.]. cji Pawziernikowej jest stwo poko_Ju, piorąc pod . uwagę 

Sukcesy -w: rozwoju socjali- r2lEm.ie wieJ.onairodowego pań- 11JS1p11acje na.rodo~e Nieirnc6w, 
1Stycznej gaspodarki i nauki za stwa rad.ziecltiego, które sce- W.. dirodzie: zwoliama koaifere.n-
1Pewniły dalszy w.zrost dobr-0- mantowalo na · wieki przyjaźń c~i pokoJowej dla rozpatrze­
bytu mąterialnego narodu r.a- na,rodów ZSRR. l1.ll1ł sprawy tnuir:ta:tu pokoj~ 
dzieckiego. Jednym z <lonlosłych warun wego z Niemcanu, utworzema 

Troska o dobro naroóu ra- ków zwyoięsik.iej budowy ko- t-y_ma~"<l;vegx> rza,du ogólno­
dzleckiego stanoWl· głóWl!le za- muniizmu w naszym kraJ·u J'est n~ermeckie~o, pr~eprowadze-

. . • ma wyborow ogólnoniemiec-
dani e partii komUJllistycznej i diaJ~e ;unoameme panstwa kiich i wresreie złagodzenia fi-
irządu radzjeckiego. ·I'ladzieckJ.ego,. nimsowo - ek<:momicznych zo-

Zgod.nie z tym partia i rząd ~ednocz~me stoi przed n.a- bowiąza.ń Niemiec wynlkają-
m1 :zmdame wszechstronnego ' . 

[powzięły ostatnio sze•reg nie~ WzrllCJ•enien.ia siił zbrojnych cych Z naisitępstw WOJny. 
zwykle doniosłych uchwał, któ państwa raooieck1ego, stoją- stosunek moca.rstw zachodnich 
irych realizacja powinna za- cych na strariy wolności i nie- do propOtZycjl radzieckich nie 
pe)Vnić wydatny wzrost pro- zawisłości na:sizeJ· OJ"czyzny, na świadczy o ich dążeniu do spra· 
duk · · rtyk łó pow echne wied!i\vego urogulowania pxoble· 

CJl a U w sz · - straży pol;tojowej, twórczej mu niemieckiego. " 
go użytku, dalszy potężny roz- pracy naszego miłującego po- Ponadto codzienna polityka mo-
WOJ ro·lnictwa, zdecydowane ko'J· narodu. carstw zathodnlch wobec N'le· 

1 · h dl d ' k" mieą o<lsłania Ich rzeczywL!lte za-
IPO epszeme an u ra z1ec ie Towarzysze! miary, zmierzające nie do utrwa-
go, znaczmy wzrost obrotu to- Ogromny ro.zmach pokojo- lenia pokoju w Europie, lecz do 
waro-w. ego i z_większe. nie bu- weJ· twórczeJ· p!l"acy, nr.suni"- przekształcenia Niemiec zacbod· 

Y"' "' nich w ognLsko nowej wojny w 
dowmctwa m1eszkamowego. da Paritti Komuruhsrtyczmej Europie. 

Zadanie organizacji p(lrtyj- Rządu, o ni-espotykanej skali ~rzei:iwnilly pnkoJoweg_o roi· 
h d · k" h · k · d · ł '" · · d I wiązama prob-len1u nlem1ecklego l!'lyc , ra z1ec ic , , zw1ąz o- l O!tl!OS osc1, zi_n1erzaiące ? powlnnlby pamiętać, te miłujące 

wych i komsomolskich polega I dalszeg•o ro-zwoJU gospodaTk1 pokój narody obserwują uważnie 

Na widowni międ:zynarodowej 

obozach Przeciw terrorowi w 
jenieckich w Korei 

Jeńców, ądyż /est to Istotny krok 
na drodze do zawarcia pokoju w 
Korei, co J)rzyczynl się d o utrw;ii 
lenia pokoju na Dalekim Wsch o­

d-z.ie, nil całym <twlei;le. 

W AR.SZA W A (PAP). - Minh;terstwo Spraw Zagranicz­
nych prz-ekazało dn. 4 bm. poselstwu Szwajcarii w Warsza­
wie aide-memoire, w którym czytamy m. in.: 

„Dnia 19 października 1953 ~o siły ani qrozlć użyelem siły w ce 
ku minister Zehnder wręczył w lu przeszkodzenia lth repatriacji 
Departamencie Polłtycznym Szwaj i :te żadne z postanowień poro­
caril posłowi nadzwyczajnemu i zumienia nie mo~e być inter11re­
mi11istrowi pełnomocnemu PRL w towane w sensie uszczuplenia 
Bernie, Stanisławowi TroJanow- kompetenc .łi Komisji Repatriacyj­
skiemu, alde-memolre odnoszące ne) w clzier;lzłnlę wykonxwanl;i 
się do dzl.ąłalności Komisji Repa- przysłuqujących jej funkcJ! I po 
triacyjnej Państw Neutralnych w 11oszenla pr:zez nią odpow1edzia! 
Korei. ności za sprawowanie kontroli 

nad jeńcami wo -.!nnymi, pozosta­
jącymi pod je) tymczasową jurys 
dykcją. 

W odpowiedzi na wzmiankowa­
ne aide-memoire rządu szwajcar· 
skleqo, rząd PRL zmuszony jest 
przypomnieć, że Komląja Repa· 
triacyjna Państw Neutralnych w 
Korei zo!łtała powołana na mocy 
„Porozumienia w sprawie repa­
.triacJi jeńców wojennych w Ko· 
rei", które jasno i wyraźnie w 
paraqrafach 3 i 7 stanowi, że wo 
bee jeńców nie wolno używać 

Przedstawiciel Polski w Ko· 
misji Repatriacyjnej słuszni11 stoi 
na stanowisku realizacJI umowy 
rozejmowej I poszanowania reąu· 
laminu uchwaloneąo przez Komi· 
sję Repatriacyjną. Polska Jest za· 
interesowana w pr:.eprowadzeniu 
akcji wyjaśniającej I repatriacji 

Przedstawiclclc-wi Szwajcar\\ w 
Komisji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych w Kov-el wiadomo, 
co je3ł obecnie qlówną przyczy• 
ną przeszkód w przeprowadza. 
niu akcji wyjaśniaJtlceJ. Nie jest 
bowiem tajemnicą, że przyczyną 
tą jost terror uprawiany wśród 
Jeńców prze:i aqentów Li Syn. 
mana i Czólnq Kai-szllka. te rror, 
któremu pat1·onuJą w sp<>!!ób nie 
dw1-1znac:iny c:iynniki amerykań· 
skle. 

Terrol' panuJl!CY w oboEaeh Je• 
nłecl<icll opanowanych prz,ez aqa11 
tów Li Syn-mana i Czaną Kal· 
szeka byłby Już dawno ukrócony 
i akcja wyjaśnicijt;ca moqfaby się 
normalnie potoczyć, qdyby nie 
opór niektórych członkćw Kemi· 
sji Repatriacyjnej, m. In. przed· 
stawiciela Szwajcciril, którzy 
przeciwst'lwiają się zastosowaniu 
wobec terrorystów sankcji zoo· 
dnie z porozumieniem repatrla· 
cyjnym i reąuiaminem prac Ko· 
misii Repatriacyjnej. 

W tych warunkaeh na\e7.y U• 

Chin w konferencji mindstrów znać, t.e POWQIY~anie się przez 
. h _ Rząd Szwajcarski na konwen< fę 

spra";' zag~an1c~yc , - ~ c;renewską o zakazie użycia siły 
zostaJe ta.Jemrucą autorow test zupełnie bezpodstawne i fal< 
not zachodnich. tycznie oznacza próbę :z:nlel-c.ształ-

Co robi demagog, gdy spo­
tyka się z rozsądną, ale 
niewygodJJą dla siebie 

propozycją? Demagog nigdy 
nie. powie wprost: nie .. Na to 
jest za mądry Demagog odpo­
wiada: zgadzam się, ale ... i 
po tym ,,ale" następuje wyli­
czenie s21eregu wart.inków i 
zastrzeżeń, całkowicie prze­
kreślających jego pozorną zgo 
dę. 

Odpowiedi na d·emagogię w lk. 'b · za wa- cenia sensu Jej postanowień, a 
sze te pro Y „rue u stanowisko przedstawiciela Szwaj 

żania" półmiliardowego naro- carił w Komisll RepatriacvłneJ 
du skazane są na niepowo- przeciwstawiaja_ceqo się por.IJęciu 
dzenie A tak samo - z dru- a~c/i ma!ąceJ nii celu udaremnia 

Tak właśnie postąpiły trzy 
moca•rstwa żachodn\e w nocie 
do Związku Radzieckiego z 
dnia 18 października. 

Przyjrzyjmy aię po kolei 
propozycjom Związku Ra­
dZieckiego, sformułowanym w 
ostatnich notach do mocarstw 
zachodnich, i demagogicznym 
wykrętom rządów tych mo­
carstw, zawartym. w ich :io­
cie z dn!1a 18 października. 

Po czym zaczyna się seria 
„ale". Okazuje się, że mocar­
stwa zachodnie nie widzą po 
trzeby zwołania specjalnej 

· konferencji 5 ministrów, bo, 
po pierwsze, (cytujemy) 
,,wszystkie 5 moc;arstw wy­
mienionych w nocie radziec. 
kiej mogłyby być reprezen­
tc·wane" na koreańskiej kon­
ferencji politycznej, a po dru; 
gie, sprawami np. rozbroje­
nia z.ajmuie się Zgromadzenie 
01!.ólne ONZ. 

Demagogia obu tych argu~ 

mentów jest oczywista. Zacznijmy od najbardziej 
istotnej sprawy złagodzenia Niemniej wymownym przy­
nąpięcia w stosunkach mię- kładem tej demagogii jest 
dzynarodowych. Związek Ra- stanowisko mocarstw zachod­
dziecki proponuje spotkani.e w nic:h w sprawie Niemiec. Pod 
tym celu ministrów spraw za czas gdy Związek Radziecki 
granicznych 5 wielkich mo- występuje z konkretnymi pro 
carstw (ZSRR, Chiny, USA. pozycjami, zmierzającymi do 
Anglia i Francja). Rządy za- zjednoczenia Niemiec, do u­
chodnie odwwiadają na to tworzenia tymczasowego rzą~ 
(cytt1jemy tekst noty angiel- du ogólno-niemieckiego 1 do 
sklej)= „Rząd Jej Królew~k.ie~ przekształcenia Niemiec (z,god 
Mośei zawsze jest gotow i nie z ~chwałami poczdamski" 
pragnie omówić przyczyny ta- mi) z ogniska. wojennego w 
kiego napięcia"... czynnik pokoju w Europie -

z t.ODZK,I .Ę]Q'RES$ ILVS'l'l!.C_l)\rĄfaY . Dl' GO 

mocarstwa zaichodnie uchyla­
ją się od odpowiedzi na te 
propozycje ZSRR i zapowia­
dają, że obstawać będą przy 
swych poprzednich wnioskach 
w sprawie· niemieckiej. Wnio­
ski te, jak wiadomo. ograni­
czają się do rozpatrzenia je­
dynie sprawy wyborów w 
Niemczech, które mocarstwa 
zachodnie wyobrażają sobie 
na wzór adenauerowsklch wy 
borów z dnia 6 wrz,eśnia„. 

A równocześnie z tym ob­
ł\1dnym ,pominięciem propozy_ 
cji radz;ieckich mocarstwa . za­
chodnie - znów przede wszy~t 
kim Stany Zjednoczone - for 
sują na gwałt ratyfikację tzw. 
układów wojennych, czyli u­
kładu z Bonn, utrwalającego 
podział Niemiec, i układu 
pacyskiego, prz-ewidującego 
wskrzeszenie Wehrmachtu po<! 
szyldem „armid europejskiej", 

Obłuda mocarstw zachod­
nich w sprawie Niemiec sta­
je się szczególnie wyrażPa, 
gdy zestawimy ich pozo1·n1t 

zgodę na omawianie tego pro­
blemu z tym, co się faktycz­
nie dzieje w Niemczech za­
chodnich. Jakąż wartość mo­
że mieć zaproszenie Związku 
Radzieckiego do spotkania w 
Lugano, jak to proponowary 
mocarstwa za odnie, gdy za­
proszenie to zło w parze z 
trwającymi pełną parą przy­
gotowaniami do wskrzeszenia 
Wehrmachtu! 

, , · · . . . nre prze!ltępczeqo terroru Jest 
gJeJ strony - me maJą zad- f„wnle sprzeczne z konwenclą 
nych szans powodzenia próby aenewska i :tanowi jej nlewątpli· 
ukrycia baz amerykańskich we naruszenie. . 

. . . ' Deleąat PRL w Kom1sll RP.pa· 
powst.aJących na terenie dz1e- tl'"iacyjnej Państw Neutr;>lnyc:;h w 
siątków innych państw, w od- Korei od sameqo pocz~tfm dzia· 
Iegłości tys·ięcy kilometrów lalnoścl Koml,sfl wysuwał wnio· 

. k · k" h sek, aby położyć kres pnr: stęP· 
od wybrzezy amery ans l!C , czef akcji terroru ·~prawianel do 
w pobliżu natomiast gratnic t~d bezkarnie w ohoz'lch Jtnlec• 
państw obozu pokoju, !<tch, kt?rej tolerowanie Je"t na• 

1qrawan1em się z konwencji ąe• 
Odpowiedź radziecka na de newskiej. 

magogiczne sugestie mocarstw To staryowlsko deleąata Pcilskl 
· h · k t 11ie ma nrc wspólner:io z domaaa-

zacho?mc l. onkre ne pr~- niem się stosowania przymusu 
pozycje radz;ieckie w sprawie wobec jeńców. Jest tq tyJJ<o i wy. 

W sprawie odprężenia mię- !Wołania konferencji mini- łącznie żądani~ umoż!l~ieni"' pro 
dzynarodowego i w sp1·awie strów spra zagranicznych wadzen.la akcji wv1~~n.1aJąr.el wo 

W . bee Jenców, uwolnrenia lc.h od 
Niemiec noty mocarstw za- ZSRR, Chin, USA, Anglii 1 str„szlłweqo terroru. 
chodnieh usUują oszukać opi- Francji celem omówienia spra W tych w'lrunl<ach odno"''e· 

· bl. · · d 1' od 1' • • dzlalnośł za fakt, te Komis la Re· 
mę pu 1czną, za.imu.1ąc e- wy z ag zen a nap1ęc1a oraz patriiicyina P<1ństw Neutr<>lnvr.lt 
magogicz.nę i wykrętne ~tano- przedyskutowania (!:)ez udzia- w Korei napotvka trudności w 
wisko, łu minJstra chińskiego) spra- wvkoMi:iiu postano;.ui.eń w sora•. 

Dwi.e inne kluczowe sprawy wy Niemiec spotkały się z u- wie udz1el1m1a wv!a„meń feńcom, 
t t 'I · · · . , · soada n;t tych. kto.-zv nrq2'1l >.-.11ią 

- no Y e W ogo e pomtJaJ ą. znaniem narodow. Narody po- akclę terroru w obo7.-'lch l•miE>c• 
Są to kwestia przywr~enia trafią bowiem coraz lepiej kktt lub tej akcJI nie przeciw· 
Chinom, ludowym naleznycb odróżniać demagogiczne fra?:e działaJą: . . 
· ONZ l t• . Obow1azklem wi;:rvstk1rh czlo11 
im praw w . : oraz twes ~a sy mocarstw zachodmch, któ- ków Komlsll ReP'>triacvln~ I Jest 
ba.z a.merykansk1eh na tereme nm towarzyszą czyny wrogie ws„ólne Jednomvślne dzlał„nle w 
innych państw. j po-koJ"owi od konstruktyw- tym kierunku, a_by 7.ło I krzywda, 

. , ' „ . . wvrz;idl!'.one Jen(om pr„qn;icvin 
Jak mozna mówić o odprę- nych propozyCJl radzieck1·Ch, onwrócić do swokli d<:>m"iw, zo. 

żeniu międzynarodOWYm bez z?:odnych z całą pokojową po- st~ły naprawi<"'" R,:r„d r:"I?'- chr& 
uznania praw Chin ludowych lityką Kraju Rad. w'"r7.:"'Ć. ·. Iż oct teqo obowiązku nie 

,__ d · ł d ta • · 1. .,.. J uchyli się I deleqat SzwaJ<"-'rll , 
i ~.z u zia u prz.e s wi01e i u. . ~ AP't 



· - A cóż to nasza wie§ za 
Nie~aszchteba, kiedy wszyscy 
ma1ą takie bochny - mówi 
Stanisława Płonkowa. 

M. Jarowoj opublikował 
w piśm;e „Ogoniok" fotv­
reportaż o polskiej wsi 
który przytaczamy w ob: 
szernym skrócie. 

(Red.) 
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Nowe 
nowe 

Tak żyli i we wsi Nle­
maszchleba. Słabo urodzajna, 
źle uprawiona, błotnista zie. 
mia dawała nędzne uroc'łza­
je, a I te nieraz unosiły ze 
sobą wody Odry. Głód i ble. 
da panowały w chatach 
chłopskich. 

Niemaszchleba.~ 

Po nowemu zaczęła tyć 
wieś, gdy Armia R3:dziecka 

czasy 
nazwy 

walczące z nią ramię przy 
ramieniu Wojsko Polskie u­
wolniły kraj od najeźdźców 
i lud umocnił swą władzę na 
ziemi rodzinnej. 

To nowe, radosne, zajrzało 
również do chat chłopskich 
w Niemaszchleba. Chłopi ze. 
brali pierwsze żniwa na 
własnej z•emi. Władza ludo­
wa przeprowadziła prace re. 
gulacyjne brzegów Odry. 
Niemaszchlebowcy założylł u 
siebie spółdzielnię produk. 
cyjną, nazywając ją „Odra". 
Z pomo<'ą przyszła chłopom 
nauka agronomiczna, przy­
szły maszyny rolnicze, pań­
stwo ludowe. 

Niedawno chłopi z wioski 
zeszli się na zebranie. Przy­
pomnieli sobie, jak żyli daw. 
niej, porównali przeszłość z 
teraźniejszością i powiedzieli: 

- Jakaż to nasza wieś 
Niemaszchleba? Chleb jest 
w każdej chacie. Trzeba 
zmienić nazwę: nie nadaje 
się już dziś .•• 

Prof. dr JAN SZCZEPARSKI 
Rektor Unfwer sytetu Łódzkiego 

Prezes Tow. Wfedz.y Powsz„chneJ w Łodzi 

W · służbie popularyzacji wiedzy 
Cywilizacja naszego wieku 

jest cywilizacją naukową, 
wynikającą z poznania i wy· 
korzystania sił przyrody. Nau­
ka postawiona w służbie czło-
wieka stała się potężnym 
czynnikiem przekształcania 
świata. Aby nauka mogła w 
pełni spełniać swój cel prze­
kształcania świata dla dobra 
ludzkości trzeba, aby w pra­
cowniach i laboratoriach mo· 
gli pracować uczeni badacze 
tworzący naukę, aby w wyż­
szych uczelniach kształcili się 
przyszli praktycy i nauczycie­
le, którzy zdobytą przez uczo­
nych wiedzę zastosują w prak­
tyce lub przekażą młodr.it>ży i 
wreszcie trzeba, aby całe spo· 
łeczeństwo było poinformowa­
ne o wynikach prac naukowo­
badawczych, aby wszyscy lu­
dzie niezależnie od ich wieku 
i zawodu przyswajali sobie 
naukowy pogląd na · świat. 
Gdyż nauka stanie się realną 
silą społeczną tylko wtedy, je­
żeli ogarnie masy i wejdzie 
w ich życie. We wszy~tkich 
wielkich, rewolucyjnych E'PO· 
kach historii ludzkie·i. takich 
jak Odrodzenie i jak Oświece­
nie w XVIII wieku widzirny 
takle wielkie ofensywy nauki, 
kształtuiące nowe oblicze kul. 
tury. Gdy nowe idee nauko­
we stały się włas-nością sze· 
rokich rzesz społecznvch, wte· 
dy zmiP.niało się oblicze spo­
łeczeństwa. 

W naszej epoce nauka ma 
do spełnienia zadania szcze­
gólnie. ważne. Ustrój socjali­
styczny bowiefn buduje się 
według praw nauki, a celem 

jego jest opanowanie bez r~-1 jącej n.a prowincji i nie mają„ 
szty przyrody i wykorzyst.ł11•e cej bezpośredniego kontaktu • 
jej sił dla dobra .ludzk?ści. ośrodkami naukowymi. Docte. 
Stąd też w ustr~JU s~c~al.1 · ra do chłopów we wsiach. 
st~cznym stwarza .się mozllw1e spółdzielniach i PGR. Dociera 
naJlepsze warunki dla rozwo- d bot 'k. kładach 
ju nauki, a równocześnie czy- 0 ro m ow. w . za 
ni wszelkie wysiłki, aby 0 zdo- pracy - sta~aJąc się poonez 
byczach i osiągnięciach nauki systematyczme prowadzone 
poinformować całe społeczeń- odczyty, wyjaśniać zjawiska 
stwo, aby wszyS1Cy ludzie wy· przyrody i życia, tłumaczy6 
korzystać mogli osiągnięcia procesy społeczne, uczyć hi• 
nauki dla własneg? życi.i;i. gien·y, pomagać w pracy zawo. 
~tąd popu~aryzac3a . wiedzy, dowej. w ten sposób Towa• 
mfor~owama wszy~tk1ch oby- rzystw sta·e się czynnikiem 
wateh o postępach 1 O'Siągnlę- . 0 J . 
ciach nauki w naszym u~tro· świadomeg~ kształtowania na-
ju jest sprawą specjalnie waż- rodu socjalts-tycznego. 
ną. Zadanie doniesienia nau· 
kowego poglądu na świat do 
najszerszych mas pracujacej 
ludności podejmuje Towllrzy­
stwo Wiedzy Powszechnej. 

Nie jest to zadanie łatwe. 
Polega ono bowiem na tym, 
aby dotrzeć do Judzi wszel!de. 
~o wykształcenia, aby l tym 
którzy dopiero co opuścili 
szkoły podc;tawowe, I tym, któ 
rzy samokształceniem 1 przy­
swoili sobie pewne wiadomo 
ści, jak i tym, którzy już pra­
wie zapomnieli wiadomości 
zdobyte w szkole - dać taki 
zasób wiadomości, by umieli 
sobie odnowiedzieć na pytania 
narzucanf' im przez życie. aby 
umieli sobie wyjaśnić zacho­
dzace w naszym społeczeń­
stwie ziawiska. aby pomóc Im 
w pracy zawodowej. pomóc w 
racionalnym urządzaniu życia 
osobistego, pomóc w ochronie 
własnego zdrowia itp. Towa­
rzystwo Wiedzy Powsze,..hnej 
dociera do inteligencji pracu· 

Nie jest to praca łatwa. To• 
warzystwo oczekuje i szuka 
w tej pracy pomocy pracow­
ników nauki. Popularyzacja 
wiedzy nie może być wulgary. 
z owaniem, upraszczaniem, 
s·płycaniem czy karykaturo• 
waniem nauki. W tej pracy 
chodzi o to, aby o sprawach 
trudnych mówić w sposób 
przystępny, o sprawach zło­
żonych mówić w sposób jasny. 
Zeby się dobrze wywiązać z 
tego zadania Towarzystwo za­
pewnia sobie pomoc najlep­
szych specjalistów ze wszyst­
kich dziedzin nauki. 

Jak pracuje Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej? Naj· 

szerzej docierają odczyty 
zamknięte, organizowane w 
zakładach pracy i stałych 
punktach odczytowych we 
wsiach. Tutaj odczyty wygła· 
szają prelegenci przeszkoleni 
na specjalnych konsultacjach, 

l ADEUSZ GICGIER 

Do partii 
Na drodze, prowadzącej <Io wsi Niemaszchleba, 

stai dawniej taki słup. 

Wypełniając ich prośbę Ra­
da Ministrów Polskiej Rze. 
cz:vpospollte,j Ludowej za. 
twierdzfła przemianowanie 
tej stare.i wsl polskiej. I o­
hecnle przy wJeżdzie do 
wioski na słupie przydroż· 
nym widnieje wyraźnie wy. 
pisane słowo: 

CHLEBOWO. 

Gdziekolwiek z tobą się spotkalem 
skroń mą owfewal twieżu wiew -
mym z niej krzesal męskie, ~miale 
ł w wartki plamień zmieniał krew. 

wyposażeni w konspekty i o­
pracowania zagadni:>.11ia oma• 
wianego w odczycie. Odczytów 
tego rodzaju Towarzystwo or­
ganizuje rocznie na terenie 
całego kraju ponad sto tysię· 
cy. Jest to podstawowa forma 
pracy. Zeby prelegenci mogii 
dobrze spełniać swoje zada• 
nie, trzeba, by często mogli 
spotykać się z pracownikami 
naukowymi, żeby konsultacje 
dla nich prowadzili specjaJ , śd 
naukowcy. I Towarzystwo sta_ 
ra się rozszerzyć krąg profe­
sorów wyższych uczelni współ­
pracujących w tym bardzo 
ważnym zadaniu szkolenia 
prelegentów. Druga forma 
pracy Towarzystwa to odczy· 
ty publiczne organizowane \V 
miastach województwa i W 
Łodzi, w stałych punktach od­
czytowych. Celem tych odczy _ 
tów jest doprowadzenie do 
bezpośredniego zetknięcia pu­
bliczności z pracownikami 
nauki i pracownikami kultu• 
ry. Chodzi tu o to, aby szcze• 
gólnie ważne ! interesujace 
zagadnienia współczesnej wie­
dzy omówili sami pracownicy 
nauki. Trzecia wreszcie for• 
ma pracy to organizowanie sy­
stematycznych wykładów po­
wszechnych w formie ciągłego 
kursu naukowego, dającego 
wprowadzenie do zagadnień 

NIEMASZC'HJ,EBA - tak 
do niedawna nazywała się 

niewielka wioska nad brze. 
glem Odry. \l\lieś jest bartbo 
stara I od wlelców tak się też 
zwała: Nlemaszchleba. Nawet 
w tl'cb ezasa.ch. gdy na tych 
odwiecznie po\s\t\cb zle­
mlarb panowało prusactwo, 
nazwa wsi pozostała ta sama 
- pnelnaczono ją tylko aie. 
co na ~pusób niemiecki: Nle­
masehglcha u. 

Wieś Niernaszchleba od sa. 
mego początku Istnienia uza­
E-adniała swą nazwę. \'Vsl ta. 
kich w stare,!. hurżuaz:vjnej 

Polsee było bard7p wiele. 
Nawet według oflrjalnej ów-
1'7le.'lne.I i;;tat:vstykl !l milionów 
bezroln:vrh t małoroln:vrh 
chłopów karmiło się . wyłącz. 

nie kartoflami. 
Z radością czytali rhlopi w „ Monitorze Polskim" decyzję 

rzqdu o przemianowaniu wsi. 

nekroć trudny podjqć czyn 
mi przyszlo - w czynu tego trudzie 
wytrwaniem, żyw1im źr6d1em sil 
byl dla mnie przy{dad twoich ludzi. 

Każdego dnia, o ko~de.i dobie. 
dokf:r.d zwrócilem. młody krok, 
czułem - i czuję dzi.~ na sobie 

surowy, lecz przy1azny wzrok. 

To t11 sprawujesz. partio. straż, 
chociaż nie jestem w twym szeregu, 
abym dotrzymał w rwący czas 
wszystkim o sercach prawych biegu. 

Niechże więc w §lad za twojq troską 
o mej mlodości zdrowy plon, 
ł za opiPkq twą ojcowską -
dqży mej wdzięcz·n ej pieśni ton. 

Natchniony wizjoner przeszłości 
I( ażdy kto ·kiedykolwiek I twór.czości Matejki stanął, o-, 

zwied7.ał krakowskie mu- bok romantyzmu, gorący jego '· 
zeum w Sukiennicach . przy- patriotyzm. : 
<tawał mimo woli przed J 

.Wernvhorą" Jana Mate.ki W plerw~zych. latach . swej 
. . _ . 1 artvstyl'zne] dz1ał.alnośc1 Ma-

Llrzecznnv WlZJOlleri;ką siłą te- lejko zwią7.any był z postę-
qo obrazu. powym odłamem krakowsk1e­

Kim bvł Wernyhora? Ml· 
<tvkiem ludowym pot>tą , żar­

liwym p;łtrwtą , który zyJąc 

w cie:i'kich dla Ukrainy cza­
•ach (a był to wiek XVlllJ 
krzepił se>rra ludzi pok.azv­
waniem ró7.nych proroczych 
wizji przyszloścL.. 

Twórczość Jana Matejk : 

'10 m ie~Zl'Zaństwa. odnos7ące­
'?O się krvtvcznie do historii I 
0 olskl I przvp;~11jact>1rn upa-1 
dek kra1u szl.achrie Z tej epo 
><I pocho<izą w~ruin~.ałe plńtn<1 

Stańczyk", „Kazanie Skar­
~i" itd. 

W drugim okresie> Mateiko 
maidu.ie się wyraźnie pod 
wpływem krakowskic'h kon­
'erwRt:vstów Znamienny dla 
tet?O c:>.a~u jest jego .. Bat.orv 
ooo Pskowem". w którvm 
..vielkl artvst~ apoteozu ie za­
'mr<'zą politykę oligarchów 
oolskich. 

Ale jest jeszcze Inny obraz 
bardzo charakterystyczny dla 
deologil MateikL Jest to 
Kościuszko pod Racłowica-

Głowa Stań<'zyka z obrazu 
„Hold Prni;ki" Matejki . 

Takich momentów znajdu­
Jemy wiele również i w in· 
nych jeizo arcyd,nelach. One 
też - ohok wspaniałych wa· 
lorów artv!'tvcznych - spra­
wiają że obrazy Matejki są 

nam wciąż bliskie Ze I dzi­
siaj zachwycają nasze oczy I 
gora<'•1 przemaw1ają do na­
szych serc. 

IL 
Oto i ono, nasze CMeboUIOt 

'ur w r . 1838 - urn nrn:~) w 
rzyna się w cle7kkh dla Pol · 
~kl lat.aC'h w1 ~ ~n1e roze>grał;.i 

.;ię tragedia [)Ow•t~ nia styl'Z· 
riiowe>izo. Matejko tak tak 
Wernvhora chce krzepi(' zwą! 
lale serca roci~ków . Ale ' za­
·niast uriekat w krainę męt­

nych wlzil przyszłości I mi­
<tvki Mateiko sięgnął w prze· 
szłość pokazując w szeregu 
r'ealistvrznvch ohrazów naj­
"liękniejsze epizody z dziejów 
narodu rzuconego teraz na 
kolana, 'i'ak wilłC ti iródeł 

m:" (1889 r) w którym m·istrz 
[)Okazując bohaterstwo pol­
skiego ludu manifestu.ie swo­
je postępowe stanowisko 1 
pogląd na kwesti~ chłopski\· 

1 wsoółczesne.i wiedzy w dzie• 
dzinie bit>1op,;ii. marksizmu -
leninizmu. wiedzy o Poli:ce 1 
~wiecie współcze~·nym I histo-
rii n1rodu pnl~kiego Wvkłady 
tutaj prowadzą profeoorowie 
uniwersytetu l innych wyż• 
~zvrh uczt>lni Do tych wykła­
dów ma doi:tęp każdy miesz• 
kaniec f,odzi. gdyż odbywają 

~ię one w niedzielę przed po• 
tu dniem. 

praca w Towarzystwie Wie• 
dzy Powszechnej pozwala 

nracownikom nauki. wprow3• 
<izać w życie postulat łączno­
ści nauki z ż:vciem, da.if' moż­
ność zetknięcia się bezpośrednio 
z masami pracującymi, moż­
ność poznania ich dążenia do 
wiedzy. Kontakt ten zawsze 
przynosi obustronną korzyść. 
W~r>6lpracuiąc z Towarzy­
~twem naukowcy czynnie wlą• 
~za.ie się w nurt rewolucji kul • 
turalnej, przyczyniają się do 
tego, że nauka dociera do mas 
I staje się realna siłą prze• 
ki:zt.a lrającą oblieze naszego 
narodu Popularyzacja wiedzy 
ma w Pol5ce bngate l piękne 
tradveie Przecież jeden z na• 
~zvrh wielkich uczonych . Lud­
wik Krzywicki wyrósł na 
wiPlk!ego uczonego, nie pra• 
t"UjRc w uniwersytecie, lee& 
w inl'ltytucjacą p0pularyzaełl 
wiedz.y. 
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Prof. dr JERZV RUTKOWSKI 
kierownik fi Kliniki Chirurgicznej AM w ŁodzL 

Laureat Nagn.dy Pań .~rwowe.1 

MARIAN PIECHA~ 

Listy Marchlewskiego Co mi dala nauka radziecka 
M ÓJ kontakt z nauką ra­

dziecką sięga dość od­
ległych czasów. Je­

stem bowiem wychowankiem 
uniwersytetu moskiewskiego, 
a wiedzę o chirurgij przeka­
zywali mi tak znakomici pro 
fesorowie jak Martynow 1 
Spiżarnyj. Chirurgia radzie­
cka ma wiekowe tradycje 1 
w wielu dziedzinach przodo­
wała. Weźmy dla przykładu 
Mikołaja Pirogowa - twór­
cę chirurgii polowej i nowej 
neuki - anatomij topografi­
cznej - nauki, która ma ol­
brzymie praktyczne znacze­
nie dla chirurgii. Weźmy da­
lej jego metody znieczulania 
(eter podczas wojny i stoso­
wany doodbytniczo), które 
wytyczyły nowe drogi opera­
cyjne. 

Tradycje chirurgi! rosyj­
ckiej kontynuowane r.ą przez 
wielkich chirurgów naukow­
ców radzieckich. Kapitalne 
oslągnięcia notuje chirurgia 
radziecka w dziedzinie do­
świadczeń wojennych. Pod­
czas Wielkiej Wojny Naro­
dowej udoskonalono metody 
leczenia ran do tego stopnia, 
.te 75 proc.-90 proc. rannych 
żołnierzy wracało na front. Do 
świadczenia te zebrano f o­
pisano w wielotomowym WY­
dawn ictwie, które nie ma ró­
wnego sobie tak pod wzglę­
dem treści jak i pod wzglę­
dem formy. Posiadam to dzie 
ło a daje mi ono niezmiernie 
dużo materiału dla mojej 
praktyki naukowej i opera­
cyjnej. 

naukowe, pozwalają nam ko­
rzystać z doświadczeń ra­
dzieckiej nauki medycznej I 
jej nowych zdobyczy. Weźmy 
taką dziedzinę jak przetacza­
nie krwi. Dyrektor Instytutu 
Krwiodawstwa w Moskwie 
prof. Bogdasarow przyjechał 
specjalnie do Polski. żeby po­
móc nam w zorganizowaniu 
krwiodawstwa. O wspania­
łej organizai:ji krwiodawstwa 
radzieckiego, która zor.tała 
nam przekazana przez prof. 
Bogdasarowa niech świadczy 

fakt, że w Polsce w 1947 ro- wys:cla niezW)"kle ciekawa 
ku w porównaniu z rokiem książka Juli.an.a Mar-
1939 przetaczanie krwi wzro- chlewskiego „Listy do 
sło o 13 proc., a w 1951 roku Stefana Żeromskiego i 
0 13107 proc. Władysł.awa Orkana''. Wi.ad-0-

Ja osobiście śledzę nieu- mo, że były włókniarz łódzki z 
ustannie postępy radzieckiej dawnej fabryki K. Poznań­
chirurgii i zaznajamiam się skiego (dziś im. J. Marchlew­
z jej wielkimi zdobyczami. skiego), znany działacz robot­
Prenumeruję i czytam wszyst niczy, organizator słynnych 
kie radzieckie pisma chlrur- „Kas Oporu" i „Związlku Ro­
giczne. Są one dla mnie źró- botników Polskich" w latach 
dłem z którego czerpię ma- 1889-1891, założyciel SDKPiL, 
terialy dla praktycznego za- zawsze interesował się żywo 
stosowani.a w na&zej klinice. literaturą współczesną, zwłasz 

------------------------=---- cza jej nurtem postępowym. 

Wszystko jest 1asne 
Nazwiska Stefana Żeromskie­
go, autora „Ludzi b(;o>..dom­
nych" i Władysława Orkan.a, 
autora „Komornik&w", nie mo 
gły być nieznane lub obojętne 
tak czynnemu i czujnemu dzia 
łaczowi politycznemu, jak Ju­
lian Marchlewski. Ale w oma­
wianych tutaj listach Mar­
chlewskiego do Żeromskiego i 
Ork.an.a nie chodzi o zwykłą 
wymianę zdań niezwykłego mi 
łośni'ka literatury ojczystej na 
temat ich dzieł. Są to listy bar 
dzo konkretne, listy wydawcy 
do autorów. 

Z obszernego i rzeczowego 
wstępu do tych listów Alek­
sandra Słapy dowiadujemy się 
mnóstwa nieznanych szcze~ó­
!ów z tego okresu życia Julia­
n.a Marchlewskiego, kiedy w 
czerwcu 1902 roku w Mon.~-

Oto dwie karykatury, które ilustrują próby zerwania chium przy Kaiserstria.sse 45 
konferencji w sprawie koreańskiej. !rozpoczął swą pracę w V.'Y'daW 

1904, wydał Marchlewski 48 Polsce i za granicą przed pieMll 
pozycji przekładowych. Naj- szą wojną światową. Poz.a tym 
ważniejsze pozycje, to: z litera co ważniejsze, listy te, to auto 
tury rosyjskiej - M. Gorkie- ryta tywne źródło wiadomości 
go „Na dmie" (w przekładzie o n: ezwykle serdecznym sto­
na polski• Aleksandra Zelwe- sunku rewolucjonistów pol• 
rowicza, następnie na niemie- skich i działaczy komun!stycx 
C<ki, włoski i czeski), w prze- nych do postępowych twórców 
kładzie na niemiecki utwory literatury polskiej, o ich ści• 
W. Korolenki, S. Juszkiewi- słym kontakcie z czołowym( 
cz.a, W. Weresajewa, L. An- przedstawicielami kultu~y t 
drejewa, E. Czirikowa, Iwana sztuki. Najwartościowszą jed„ 
Bunina i Gleba Uspieńskiego; nak pozycją omawianej tu 
zaś z liti?ratury polskiej w książki jest ostatni list Mar• 
przekładzie na niemiecki „Go chlewskiego do Żeromskiego z: 
dy życia" (Lebensfreuden) 1919 roku, właściwie nie list, 
Adolfa Dygasińskiego, „Mał- a broszura, która w formie „li­
pie zwierciadło" (Affenspiegel) stu otwartego" miała być ogł<> 
Adolfa Nowaczyńskiego, „Skal szona jako odpowiedź Mar„ 
ne Podhale" (Aus der Tatra) chlewskiego na „Początek 
Kazimierza Przerwy-Tetmaje- świata pracy" Żeromskiego. W 
ra, ,.Snieg" (Schnee) Stanisła- piśmie tym, jak pisze Mar­
wa Przybyszewskiego, nowele chlewski, „mieniącym sitt 
~yberyjskie (Sibiris<-" 0 Erzii.h- wszystkimi barwami świetne­
lungen) Wacława Sieroszew- go talentu" i „które wraz z 
skiego, wreszc:e „Pop'. oły" (In innymi utworami" żerom.sk;e­
Schutt und Asche) I „Rozdzio- go „przejdzie do potomności 
bią n.as kruki, wrony„." (Den jako jeden z kle.inotów mowy 
Ra.aben und Geiern zum polskiej", rzucił Żeromski sz~ 
Frass) Stefana 2.eromsk:ego, reg ciężkich oskarżeń pod ad• 
Zamierzone wydanie nowel i resem "bolszewizmu". · 
w „Roztok.ach" Władysława Marchlewski analizuje te 
Ork'l.n3 nie dt;isz~o do skutku. „osk3rżen!a", odpiera z:uzuty. 

W chirurgi! radzieckiej cza 
sów pokojowych nie ma ta­
kiej dziedziny, która nie wy­
kazałaby się dużym postę­
pem, nowymi metodami Itp. 

C~ła medycyna, w tym o­
ezywlście t chirurgia, tak w 
Związku Radzieckim jak l w 
krajach demokracH ludowej, 
1ttoi pod znakiem nauki Pa­
włowa (nerwlnizm) o kiero­
wniczej czynności kory móz­
IJU. Na\lka ta wspaniale roz­
winięta przez uczniów Pawło 
wa (Bykow l inni) dała noWY 
kierunek terapii. W wielu 
chorobach okaleczających o­
peracji, stosujemy leczenie 
tzw. nielokalistyczne, nato­
rniast oddziałuiemy n~ nPr­
wy, które kientlą -pracą da­
nego organu. 

Rysunek pierwszy opublikowała amerykańska gazeta nlctwie dr .1. Marchlewski et 
burżuazyjna. „Chic.~.go Daily News": ~azywa się on „C:ierp~e co. verlag Slavischer und 
nla przyszłeJ matki • Ptak, s;ymbollzuJ ący ONZ, wys1aduJe Nordischer Literatur. Działal­
jajko z napisem „Uregulowanie kwestii koreańskiej", Ptak ność wydawnicza Marchlew­
t .przestrachem o?ląda się na siedzą.ce~o n~ są~i~dnim sę~u skiego trwała do końca 1905 
Li-Syn-mana, ktory z widoczną mec1erpllwosc1ą oczekuJe roku czyli do końca istnienia 
na pojawienie sią pisklęcia, aby je zastrzelić.. firm~ Bezpośrednią przyczyna 

Na pierwszy rzut ok.a mogłoby się wydawać, źe w kary- zlikwldow.ania wydawn'ctw~ 
k.aturze t~j jak gd~b~ .ws~ystko jest jasne i nie ma P.otrzeb! był WYbuch rewolucji 1905 ro­
do~ełn~a~1~ cz71 wyJasmama. ~le spra':"'a w_ygląda macz7)· ku. Marchlewski na polecenie 
NaJwazn1eJSZeJ rzeczy artysta me odwazył się przedstaw1c. rt" do kraju aby 

,Wł.aśnie _w sprawie przek\a- Trzeba przeczytać, jak on to 
dow powyzszych utworów Ze- robi. Jest prawdziwą satysf.ak 
romskiego I Orkana toczy z ni- clą śledzić tę ryc('r.;ką 1>0lemi~ 
mi ożywioną wymianę listów kę Ma-rchlewskiego z c3łkowi­
w lahch 1902-1905 Julian cie błędnymi i fałszywymi, 
M.::irchlewski. Zresztą M3r- choć z.e 5Zlachetnych pobudek 
chlewski zajmuje się nie ty11ko oowstałymi, inwektywami W.el 
wyd:iwaniem przekładów ich kiego pis.otrze pod adtesem 
dzi eł, ale także zabezpiecze- Wielkiej Rewolucji P.aździer„ 
niem honorariów autorskich nikowej i jej konsekwencji. 
za granica, a także, jak w przy- To sta~ie ideologiczne M.ar­
padku Orkana i Przybyszew- chlewskiego z Żeromskim jest 
s>k!ego, staraniem około wysta miarą tragedii pomyłek całej 
wienia ich dzieł dramatycz- ówczesnej I:teratury Polskiej, 
nych na scenach w Berlinie, oczywiście jej nurtu postępo­
Monach!um I W'edniu, a w'ęc wego. Kto chce się o tym prze 
spełni .a funkcje jak gdyby dzi konać, niech sięgnie do tej po„ 
siejszego ZAIKS. Listy te, to lemiki - nieC'h przPczyt.:i l'sty 
bogate fródło wiadomości o I Marchlewskiego do żerom• 
stosunkach wydawniczych w skiego. 

Nie pokazał, kto właściwie stoi za plecami Li-Syn-mana, p.a . 11 wraca . w ' st _ 
kto włożył w jego zbrodnicze dłonie broń , kto jest zainte- v.:zią.ć czynny udzi:ił h ~o ąe 
resowany w zerwaniu pertraktacji o pokojowym uregulo- piema~h re.wohrey3nyc . · j 
waniu spraw w KoreL go wyJeździe z Monachium wy ZBIO N:EW KUCHOWfCZ 

Nasza klinika korzysta rów 
11leż z nowych metod znieczu 
lanią miejscowego, którego 
twórcit był niedawno zmar­
ły radziecki uczony Wisznie­
wski. Jego blokada nowokai­
n owa - metoda. która nie 
tylko znieczula. ale również 
leczy wiele zaburzeń w ukła­
dzie nerwowym wegetatyw­
nym - stosowana jest z po­
wodzeniem w naszej klinice. 
Również dotętnicze przeta­

cuin ie krwi jest rewelacją 
,:aczetpnfętą z chirurgii ra­
pzlecklej. Odgrywa Pl'IO ol­
J:>rzymią rolę w walce ze 
~tniercią. Użyte w porę wy­
prowadza chorego ze śmier­
ci klinicznej. I ta , metoda, 
którą onracował radziecki 
chirurg Niegowski, stosowa­
na jest . w naszej klinice. 
Wprowadziliśmy do hiej pe­
wną racjonalizacji:, która po- 1 

lega na uzyskaniu odpowied­
niego ciśnięnia pod Jakim 
przetaczamy krew. za pomo­
cą unoszeni.!! naczynia z krwlą 
na odpowiednią wysokość. 

Odpowiedź na to pytanie daje bardziej szczery rysunek dawn ictwo, którego M~rchl~w 
drugi, który zaczerpnęliśmy z angielskiego pisma burżuazyj- ski był duszą, .upa~a. ~·~0 Jed 
nego „News Chronicie". Karykatura przedstawi.a drapacz nak t~k krótkiego 1stn1eniar ~ 
chmur na Wall Street, z którego okna wyskoczył kolejny daw;i.1ctwo zdołało wyw 1: 

0
_ 

forrestall - przerwanie przelewu krwi na Korei pozbawiło swóJ zr;aczny wpływ n!' ;-na_J . 
go upragnionych zYSków„. Inny amerykański bussinesman mość hteratury. słow1ar:sk~eJ, 
krzyczy do niego: zwłaszcza polskiej l rosy1s~1ej, 

Jak powstały przv~łow· 
- Stój, poczekaj trochę! Być moie, te konferencja w wśród narodów z.ac?odmch. 

sprawie Korei jednak zostanie zerwa.na.„ któremu to :r.~ai;m_ było 

Twierdzi . sir czrsto o c;isob_łe chory umyslowo, a pod wplywPm 
mówiące/ niezbyt rozsądnre, ze antymonarchicznel aqltacji posta• 
„plecie Jak Piekarski l'a mękach". nowi I zabić ówczesneqo króla 
Przysłowie to powstało w począt- Zyqmunta Ił!. 15.11. 1620 r. doł<o· 
kach XVI! w. I posiada traąlczne n.al w Warszawie zamachu, który 
podlota. Michał Piekarski był to stę jednak nie udał. Schwytany 
drobny szł;ichcłc, tyl.11c:y na prze- Piekarski był straszliwie tortUM• 
łomie XVI I XVtl •tulecla. Był on wany, a ~astę!3nle rozerwany koń· 

Teraz wszystko już jest jasne! przede wszystkim posw1econe. 
W ciągu dwóch lat, 1903 i 

yaras Szewczenko (1814-1861), naj-
większy poeta Ukramy„. Ten piew­

ca wolności swego narcxlu znany był 
i ceniony w Polsce już z.a życia, thlma­
czony współcześnie przez tak wybitnych 
poetów naszych, jak Leonartl Sowiński 
i Władysław Syrokomla. W zeszłym ro­
ku „Czytelnik" wyd.;;! „Pamiętnik" 
Szewczenki. Zajrzyjmy do niego. 
„Pamiętnik", pisany z dnia na dzień, 

obejmuje jeden rok z życia poety, od 
12 czerwca 1857 do 13 lipca 1858, rok 
szczęśliwy i ciężki zarazem. Sizczęśliwy, 
bo skończyło się jego dziesięcioletnie 
zesłanie do batalionów karnych w 
Orenburgu; ciężki - bo wyszedł stam­
tąd liłamany i zniszczony fizycznie, 
choć jest dopiero w sile wieku męskie­
go. Bezradny, nie wie gdzie się obrócić, 
có ze sobą zrobić. Przez Astrachań, 
Ukrainę i Mookwę jedzie do Petersbur-
ga, by - w cztery lata niespełna po 
odzyskaniu wolności - dokonać tu 
swego skołatanego żywota. „Pamiętnik", 
pisany z prostotą, jak widać dla same­
go siebie, bez :r.amiaru ogłaszania go 
drukiem, odnotowuje zderzeni.a owego 
roku tułacz.ki i niepokoju, .a jednocze­
śnie poprzez !'óżne skojarzenia odgrze-

JERZY \VYSZOMIRSKI 

Szewczenko i Polacy 
„Do brata Tarasa Sżewczenki" 
„wspanialy wiersz", czyni Szewczenko 
uwagę. Oto urywek z niego: „Dwa masz 
wieńce, męczenniku! Oba piękne, cho­
ciaż krwawe, boś pracował nie na sla­
wę, lecz swych braci sluchal krzyku.„ 
Jak pr.zed grotem slońca pryska ciem­
nej nocy mrok i chlód - tak zbawienia 
chwila bliska, kiedy wieszczów rodzi 
lud". 

pędził się do Ko.nstantynopola, by zo­
stać tam nadwornym artystą sułtana, 
a w końcu złoży zmęczone kości w 
Krakowie... Słowem, jak to się mówi, 
cala galeria posta<;.i polskich, od naj­
piękniejszych jak Sierakowski, aż po 
jakiegoś wynarodowionego policmajstra 
carskiego nazwiskiem Łappo-Strsżeń­
ski, który wszelako - rzecz ZI1fmienna 
- dał 11oecie dowody wielkiej uczyn­
ności. 

ml, ciało spalono, a prochy wy­
strzelono z armaty. Umys•owo 
chory Piekarski składał podcz;is 
tortur zawiłe i niezbyt zrozumla'e 
zeznania, fakt ten st:i/ si" też źró· 
diem znaneqo przysłowia. 

. Nleró~nle trudni") wyj3~nłć ro­
w1edzen1e „Wyszedł Jak Zabłocki 
na mydle". Przysłowie to Je"t ro• 
chodzenia ludoweno, Linde infor· 
muła, t.e niejaki Z"b"ockl r"zpo­
cz>1ł handel mydłem i .•tracił na 
nim cały malatek. Vled•1•rr po<la­
nla bryka halRdowana WEzv:<tklml 
z:apasami nlefortunneqo kupca za• 
toncła w Dunajcu. 

Powiedzenie „Wy•knczv/ Jak fi· 
lip z konopi" nie~lus.Tnle wvwo· 
dzono od Jakiego~ n/'1''.!byt r":T.q~r­
nieteoo posl.ł nłar.heckieqo ze 
wsi Konopie. Chłopi w di>wnyd1 
czasach nazy\vatl 0 f1Hoern" zwv­
kleąo zająca. Zalące r.h~tnie krv>y 
się w kon..,".>\ach, sl•no le wów· 
rzas w każdym nieom".\I oqr'ldzie, 
a spło!<zone zaf<"ce rat„wały .rę 
"'"ywiścle uciecz!<a. ZaJl'CZP. •. ~ko 
kl" stały się w ten spMók źró­
dłem popularneqo przysłowia. 
„inać pana po chnl'"W<'t:h" rłe 

rodnosiło się bynaJmnlel do Jal<o· 
!cl nn!\7oneno obuwia. Otót w Pol· 
sre XVI!, XVI!! w. był %Wvc:r"I• h 
qórnlł CZ\'ŚĆ butów, od kostki efo 
kolana, wyszvw~no srebrną lu'> 
złotą nlcia.. Na taki zbvtek meor:ła 
,oble pozwolić oczvY(lścle tylko 
boqata szł~cht11, i<tąd te:I: powstało 
znane powiedzenie. Przyjaźń narodu polskie­

go z narodami Związku Ra­
dzieckiego I wszechstronne 
kontakty, a więc i kontakty 

' buje wciąż wspominki strasznego dzie­
sięciolecia. Mnóstwo obrazów i naj roz­
maitszych ludzi przewija się przez jego 
karty. Wybier:zrny z tego garść rzeczy 
polskich. 

· Niejeden ,raz z wdzięcznością spomi­
na Szewczenko Bronisł.aw.a Zaleskiego 
(1819-1900). Był to pi~rz i rytownik, 
a w:ęc, pcxlobnie jak Żeligowski, p-0-
krewny duchem poecie i malar:towi 
ukraińs.kiemu. I też spiskowiec i rewo­
lucjonista, zesłany do Orenburga w 
tymże co Szewczenko 1847 roku. Ale 
wyszedł stamtąd o rok wcześniej i jako 
człowiek zamożny opiekował się póź­
niej nad „bratem Tarasem", ułatwiając 
rozprq:edaź jego rysunków wśród swych 
znajomych. „Niestrudzony przyjaciel -
pisze o nim Szewczenko: - niedawno 
przez Sierakowskiego przyslal mi 2!i0 
rubli, a teraz znowu z serdecznym li­
stem 150 za rysunki, które już zdążył 
umieścić w dobrych rękach". Tak oto 
pomagali sobie ci „niebezpieczni bun­
townicy", pragnąt> prLetrwać „ciemnej 
nocy mrok i chłód". 

Mamy też trochę uwag o niektórych 
pisarzach polskich, między innymi o 
jednym z filo.zofów naszych - Karolu 
Libelcie (1807-1875}. Seweryn Prze­
włocki z Lub~Jskiego, również orenbur­
czyk, odcierpiawszy swą karę, zostawia 
Szewczence na pamiątkę trzytomowe 
dzieło owego filozofa pt. „Estetyka cz~­
li umnictwo pt(:kne". A tu akurat me 
ma żadnych książek do czytani.a. „Z 
wielkiej uciechy aż posłałem po wódkę" 
- wyznaje poeta z właściwą sobie 
szcz,erością i zabiera się do „Umnictwa". 
J tu rzeczą zajmującą jest śledzić, czym 
może być książka w taki.eh warunkach. 
„Jałowa, twarda, kwa§na" - pisz.e ro?.­
cz.arowany i zmartw'.ony, istotnie bo­
wiem jest to dzieło do prz.esady „um­
nicze". Lecz nie! Spróbujmy raz jesz.­
cze - a może? Siad.a tedy pod swą ulu­
bioną wieI'7!bą, otwiera na nowo L!belta. 
„Książka. stanowczo zaczyna mi się po­
dobać. Gawędzi!em z Libeltem do wie­
czora: to prawdziw11 prz11jaciel na wy­
gnaniu" .„ 

Powiedzenie „Prawem kaduka" 
posiada t„k:te wlełowie•,owa tra. 
cłvcJę. W dawnej Polsce kadu· 
Idem nazywano malątek. kMretTo 
wl„śclcl"ł umarł nie zost'!wlwszy 
'!ni ~„adkobiercdw, ani teo~t.~m~n· 
tu. N11 mocy „pr.!lwa k<1nur-nw"­„,.,„ maj;1tek pn:ypadał króf..,wi. 
Kaduk miał Jednak w starni:>"ł· 
~zczvźnłe takte ł Inne znarz<"nie, 
'•aduklem n11zirwano np. enll.,,r-'"· 
K;id11k 1"7nar7."ł takte: dl•bł~. błe­
•a, czarta, łłr::ho, kl!la. Stąd u-i:v. 
w"n" orzycł'>wla: ,,A ld:t do \<„. 
dukał", „Niech C/O kaduk !'.'''" 
rwi•ł" ł Inne. Widzimy tedv. ;t'!! 
u1'vwanie i:eqo ~Iowa w orT."·oę•łl­
wlu mote mfet nal>-6tnleJ<>zv 
•f'r.• toczywlścl• w myśl dawnych 
pof~ć), 

rl•;~,„ 
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Szewczenko znał dobrze język polski 
l miał sporo znajomości wśród Polaków, 
zwłaszcza wśród zesłańców orenbur­
skich, swych towarzyszy niedoli, mię­
dzy którymi byli tacy, jak Zvgmunt 
Sierakowski i Bronisław Z.ales'ki. Ale 
i przedtem już stykał się z Polak.ami. 
Zd:aje się, że w .młodości zawadził był 
o Warszawę; poz.a tym uczył się czas 
Jakiś malarstwa u Jana Rustem.a w 
Wilnie. Jednym z najszczerszych jego 
druhów bvł nasz poeta romantyczny 
Edward Żeligowski, piszący pod pseu­
donimem Antoniego Sowy. Zżyli się 

Na zakończenie, żywiąc nadzieję, te 
Czytelnicy przy sposobności sięgną po 
ten „Pamiętnik", :przytoczmy urywek z 
wiersza Szewczenki pt. „Testament": 

Popularne f'ltlwled2enfe ,.P.•I 
,;ześ-'ł' ma br1rdzo oonure pC'lf"'l ·l"'· 

' t.e. Otóź rodczas t?rtur w XV•, 
, XVll w. kat pr:rvo"'ł"ł badc>nvch 
na rozkat o~l<arłycleł' s„d„we­
ao, którv mówił: ,.Kat pał qo 
raz„. pal qo dwa", itd. Pr?.voJ„. bartlzo n.a wygnaniu w Orenburgu. Po­

terh, już na wolności, Żeligowski ofi.a• 
.rowuje przyjacielowi swój wiersz -

van Fleet ..,... specjalista do kanie po raz szósty bvło h · ż h"r· 
dzo wysoką tortur„. b"rł"ł o•t„. 

Wiele, jak powiedzieliśmy, nazwisk 
polskich znajdziemy w „Pamiętniku". 
Jest tu i jakaś nikom!J nieznana ,.czar­
nobrewa" panna Guzik0wska 7. Wilna, 
pierwsza miłość poe~y. podówczas sze­
sn.astoletniego, pańszczyźnianego jesz­
cze chłopca; i sławny planista Antoni 
Kąts.ki, z owej świetnej rodziny muzy­
ków, koncertujący w r. 1858 w Peters­
burgu; i Józefat Ohryzko. dziennikarz, 
który w stolicy carów wydawał pismo 
polskle „Słowo"; i Stanisław Chlebow-
1;kl, malarz oble!yśwl.at, co to przez Pe­
tersburg, Monachium, Paryż, ltzym za-

„A jak ~mrę, pochowajcie wy mnie 
do mogiły - po,ród stepu szerokiego, 
w Ukrainie mtle1. - By rozlegle żuzne 
pola t Dniepru zakręty - widać b11lo, 
sl11ch11t' bylo 11zum.iące orfmety - Pn­
chowajcie mni.e, powstańcie, skruszcie 
swe kajdany - zlą krwią wrogów świat 
pokropcie, wohiością §wietla1111. - I w 
rodzinie wielkiej„nowej, co wolna pow­
stanie - rzućcie mi w przyjaznym sło­
wie ciche wspominanie". •praw „odbuduwy". teczn11. ~owledunłe to ma tet 
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,,Meir Ezoiowicz'' ~- Idziemy do „zielonej apteki" ' w Państw. Teatrze Zydowskim 
Dr:ai:nat wq powieści Ellzy Orzeszkowe). Dramatyzacja I re:ty­

aeria: Ida Kamińsk•. Sc.inoqrafla: Iwo Gall. Ilustracja muzyczna: 
C zytaj~cym wyżej _podaJ?Y wypicia, a smaczne n:eraz wespół z salicyną działają np. 

nagłowek, n.asun:e się zdrowe. przeciw reumatyzmowi. Na-
Albin Wolus. 

I stnieje stara i skompromi­
towała formula pochwa­

ly widowiska teatr11tnego: 
„ Wieczór, którego. się nie Z.t· 
pomina". Bywa jednak, tho­
ciaż rzadko, że donioslz 
:zjawiska przywracają wy­
świechtanym powiedzeniom 

Ida Kamińska I I. Berqer 

ich p ierwotny blask i czynią, 
że nie znajdziesz prostszego 
i bardziej szczerego okreśLe· 
n ia jak owe: Wieczór, które­
go - itd ... 

Takim zjawiskiem jest 
,,Meir Ezofowicz" - wg po­
wieś at Orzeszkowej, w dra­
matyzacji i reżyserii Idy Ka­
mińskiej, wystawiony przez 
Państwowy Teatr Zydowski. 

Więc Ida Kamińska -
czyli synonim wietkiego 
kunsztu i wiel.kiej pasji .tea­
tratnej, przejawia.iącvch się 
w przypadku sztuki „Meir 
Ezofowicz" cż w tnech po· 
staciach: aktnrskiej, reżyser­
skiej t ttterackiej. 

Aktorskiej: stuletnia Frej­
da Idy J(amińskiej powinna 
być pokazywana w szkolacn 

M. Melman 

aktorskich: patrzcie i ucf.ie 
się, adepci! Natom'. ast, jale 
mnie się zdaje, nie przyn'o· 
slaby usz~zerbku przedsta­
wieniu, pdyby mlodn. Fre1dę 
grała inna aktorka. Tę Frej­
dę, o której Orzeszkowa pi. 
sze: „Ogromne czarne oczy 
jej świeciły wesoło i plo­
m ' ennie pośród ściqglej, ła­
godnej twarzy ... " lub: „Spuś­
cila oczy, ale koralowe usta 
jej .. " c'y też „smukła postać 
niewi eścia ... " 

Bez uszczerbku więc dla 
ZT\CL\tomitego przedstawienia 

K omantarze · 
zbyteczna 

Living CosU Set 
Record in V .S. 

WA8H1NGT0N ~LM 
'Ap J -.\meneas Cad. ot '"" 
inr tteehed a reeord łuth U' 
AUWU!\C.. the 10„emment ttpon.­
f"CI •esterda1 a.s • raan ot 
t1lehcer pt1t:n. ror fnoc:I and rtnL 

-

W qazecle amaryl<ańsl<lej „New 
Vorl< Herald Tribune" z 25 wrze­
śnia opublikowano notatkę pod 
tytułem: .,Koszt utrzymania bije 
reknrd w USA" G:?zeta pisze: 

„Waszvnoton, 24 września (A. 
P.) - Koszt utrzymania w Ame­
ryce osi;1an;,ł w sierpniu rekor­
dową wvsokość w wyniku wzrt'>· 
atu c!!n na produkty I wzroctu kO· 
ll'IOrnea" - zakomunikował wczo 
r•ł rz;id". 

Komentarze zbyteczne, 

- partnerką Hersza Ezofowi­
cza (którego gra p?omienny 
J. Berger) moglaby być inna 
aktorka. 

A jeśli już o aktorach mo· 
wa: widzieliśmy wśród dw-u­
dziest~ kilku tylko jednego 
- nie w takim stopniu prze. 
konywajqcego, jak wszyscy 
inni. (Nazywa się on w sztu-
ce, niestety, Leopold ... ). Strój do pracy winien być prak 

Retyserskiej: Kamińska ka- tyczny, ale równocześnie estetycz 
zala grać nie tytko aktorom, ny, no, I naturalnie modny. Oto 

· ś dwa modele przyjemnych, dwu-
tecz. przede w~zystkim r~· częściowych komj>inacJl, które przy 
dow:sku. W kazdym szczego- dadzą się wspaniale na codzleń 
le przedstawienia jednostka do biura. 

prawdopodobnie pytanie, po co W mieszankach ziołowych zwa „salicyna" dała właśc '.wie 
nam potrzebne są roślinne le- znajdujemy „zioła przeciwgo- początek „kwasowi saticyto­
ki? Na co ta zamiana? Czy nie rączkowe". W skład ich, n..ię- wemu, który można inaczej 
wygodniej połknąć tabletrl:ę lub dzy innymi, wchodzą znane nazwać kwasem wierzbowym." 
proszek, ewentualnie zazyc nam rośliny a m;anow1c1e : (Prof. dr J. Muszyński). 
krople lub miksturkę, n.iż goto maliny, kora wierzby i kwiat Przetwory tawuli w 16 wie­
wać zioła. Tak bioTąc rzecz tawuli. Uprawę mal'n podję- ku stosowane były przy obrzę­
powierzchownie, to i słusznie. to już w średniowieczu. Sto- kach pochodzenia nerkowego 
Zioła trzeba naparzać lub go. sowane jako le!t na:rotny i ·oraz zalecane były w leczeniu 
tować, a może jeszcze trzymać przeciwgorączkowy. Maliny Echorzeń gośćoowych (reuma­
je w zimnej wodzie 8-10 go- posiadają w swym składzie tyc-z.nych). 
dzin i dop'.ero później za~oto- k · · 
wać i obydwa płyny zlać ra- "."asy n<i:tu:~ne jak ro:vniez Te trzy z"oła posiadają W 

zem - to doprawdy za dużo m'ędzy mmi 1 k".•as sahcylo- swym składzie kwas sal cylo­
ten za.bieg czasu zabiera i jest WJI· Jea:iak „u nie~tóryr.h .0 • wy, a "taki lek jak aspiryna, 
kosztowny: gaz, prąd, a może se.~ ma~·nu wywol:'-J'ł wyku;ity stosowana przy przel'jiębie-

.1 skorne t nawet obJawy wstrzq. ·ach gryp'"' to nic innego, 
i1awet rozpalanie kuchni. su" (Prof._ dr J. Muszyńsk;). ~k przetwó; kwasu sal'cylo-

staje się częścią środowiska. 
I nigdy, nawet w takiej 

Pierwsza z leweJ - dopasowana, 
u .pinana na guzll<I z fałdą z pr:z,o 
du, najlepiej wypadnie z materia 
łu r1a<11'lego, ciemnego. Druga o 
spódniczce marszczonej, z dużymi 
odstającymi kJeszenlaml, będzie 
najładniejsza z materiału w po­
przeczne pas!d. Kombinacje te w 
połączf:'niu ze sweterkami i bluz· 
kami dadzą efektowną całość. 

Ale może byfuny się bllżej Kora w1erzby sto~owana by- W ele to kłopotu i pie-
zapoznali z tą sprawą, spró- ł~ od wieków jako środek prze ~~~-Y wymaga otrzymanie 
bujmy. A ogólne dobro, czy Clwgorąc;:.kowy. Zaw era ona . . ł ć trzeba kW"S 
zyska na tej zamianie czy stra związek r~linny. zwany „sa1'~: a~piryn~. k!~{alicylov.rym. To 
ci? Wiele pieniędzy kosztują cyną" ktorą mozna przerobie o„awv · k' 

1
. 

1 0 . oały fabrykat. 
leki pochodzeni•a chemiczn'<!go, na

1
. . was sa k~ydowyk · prhocz Mniej wi~ej w tymże C7a-

a zioła chyba tańsze. dostar- ~a 1cyny w s a ory we 0 - , · 1 · fenacetynę i 
cza nam je Matka-Ziem'a. dzą i inne skla~ki , kitóre ~.e VIY?da ez obnodw częs•o s+.;J 

Czyż w domu nie przyrzą­

dza się śniadania, obiadu, ko­
hcji? Trochę zachodu z przy­
gotowaniem ziół i gotowe do 

pyrami on, o Y a - . · 
wwane przy gryp·e. Srodk1 te 
zbliżone ~ą w swym działaniu 
do pochodnych kwasu ~1~~Y-
1owego, który, jak dow;~~e-
1' §my się, możn'ł znalezc 1 w 
roślina<-h. Dr A. Wodz·c,ko po-

N. Melsler 

demonstrc.cji talentu, jaką 
daje N. Meisler, środowisko 
nie przestaje grać g?ównej 
1·oli. Wypracowaniu tej jed­
ności przyslużyt się również 
Iwo GaU, ujmujo,c potok scen 
(na obrotówce} dyscypliną 
równoważnych sztuce obra-
zów. . 

Literackiej: Kamińska wy­
dobyła istotę dramatu getta 
- w pozytywistycznym uję­
ciu Orzeszkowej. Zwycięstwo 
w watce nowego z prastarym 
10 izolowanej od otoczenia 
spoleczności (gettcie) widzi 
powieść - i dramatyzacja -
jako wyjŚcie w §w· at pozy­
tywistycznej wiedzy i reform 
1iberaln11ch. ALe to już 
brzeszkowa, a. nie Kamińska. 

Ze~pól Państwowego Tea­
tru. żydowskiego wysunql się 
tym przedstawieniem - do 
rzędu jednego z pierwszych 
w kraju. I to w znacznej 
mierze dzięki jeao reżysero­
wi, kiero'wnikowi - Idzie 
Kamińsk'ej. Tak zdaje się 
nam, widzom. 

Obydwa modele nadają się rów· 
nleż świetnie do wykon~nia z nie 
nolzonych Już sukienek czy nawet 
płasiczy. 

ADAM FEL!KSIAK 

Bajka o papudze 
(Wg J. R. Pika) 

Baj!ca nie będzie ba.rd'Zo dl.uga. 
Jej boha.terkl\ jest papuga. 
Pa.puga., która. zwie się a.ra, 
Niemłoda Już, Jecz l nie stara. 
Miała jakąś tam gdzieś zasługę 
Pewnego dnia więc tę pa.pugę 
Na posiedzeniu ptasia rzesui. 
"Wybrała na swego prezesa. 
Z początlm było nawet nieźle. 
Papugę tu i tam zawieźli, 
Na Jakiś odczyt, akademię, 
Czy też by wręczyć komuś premię. 
Lec11; szybko minął pierwszy :za.pał, 
Gdy ktoś na arze się poła.pal. 
7 c wciąż t-0 samo mówić może, 
Czy o m iód chodzi, C"LY o zboże. 
Ze do swych słów Już ta.k przywykła, 
C:i:y sprawa. ważna czy też nikła, 
Czy pada deszcz czy świeci słońce, 
Czy mówić właśnie ma o stonce, 
To wcia,ż powtarza słowo w słowo 
Na pamięć wyuczoną mowę, 
Na.wet bez zmiany interpunkcji. 
Skutek: papugę zdjęto z funkcji. 

Z tej bajki płynie morał taki: 
Gdy słusznie pootą_pfły pt~ld, 
Nie chcąc mleć przeszkód w swoim trudzie. 
Co robią ludzie? 

pod redakcJ'I R. Miałkowskiego daie: .,Zdrow11 instynkt 11idz­
k~ki bronił sie w szczenQlno• 

Rozrywki 
umysłowe 

1. ZLOTA MYSL 

PiĘK. A 

l(TÓ 

RY oo 

Ruchem konlkll sząchowego od· 
czytajcie złotą myśl Wiktora 
'.Hugo. 

a. BILKTY WIZY'l'OWE 

ST. RYGZA 

KAROL ZWECH 

Litery, z których składają si~ 
powytsze nazwiska, odpowlednlo 
przesfaw'one. dad~ zatrudnienle 
ich właścicieli. 

BOZWJĄZANIE ZADAR 
s dJl. u.10. br. 

1. Kr:.optorram: PALAC KULTU· 
11.Y I NAUKI. 

2. <Bilet wizytowy:· DEKORA· 
TOR. 

Narrody ksl11tkowe wylosowali: 
1. Longina Jakubczak, l'..ódź, Hu· 

tora 49, 2. Stanisław Fryczka, 
Łódt, Trębacka 25, 3. zotla Do· 
lińska, Łódź, Gdańska 152 m 27, 
4. Irena Matejkowska, wieś Bro· 
n:>wo, poc:z,ta Wizna, 5. Stani~ław 
Panfilak, Słotwlny, poczta Ko-

luszki. 

ści przed form~lmJm zalewem 
s1intetyczn•1mi (sztucznymi) le­
kami. • . Leczn'ctwo przy.•z­
lo§ci bed?ie w g?ównej r.iiP­

ne ~ie umiejętnością Leczeni<& 
chorób, lecz nauką i sztuktł 
zapobiegan'a chorobom". 

W my, że za.pobiegać choro­
bom możemy fpożywając pro 
dukty zawierające w swym 
składzie witaminy. A więc ja­
rzyny i owoce przede wszyst­
kim, a w dużej mierze są one i 
w ziołach, a n:.era;oj i ite leczn 'cze 
np. liście brzozy białej . Sto­
::;owane są liście brzozy jak<> 
lek moczopędny przy schorze­
n·ach nerek i jako lek na­
potny. 

W latach 1943-44 lekarze 
radzieccy - jeńcy w obozie tO 

Bergen-Belsen sporzqdzali wy­
ciqg z igUwia świeżego i sto­
sowali go do Leczenia szkorbu­
tv oraz innych chorób infek­
cyjnych wśród swoich towar;. y 
szy - z poważnymi rezultata­
mi. (Lexroon Specyficorum" 
Mgr farm. Br. Czerwiecki). 

Jak widzimy, igliwie dostar­
czyło uczonym radzieckim 
zba.wiennego leku, a na pewno 
i inne zioła dostarczać bę"ą 
nam środków orzeciw różnym 
naszym dolegliwo6c'.om. 

Psychologiczna hodowla eangsterów 

ll
ajpopularnlejszym pisa­
rzem dobr obecnej jest 
w US,<\ Mickey Sp'.llan. 

Zna on swoją wartość I 
wie, co pewną publiczkę 
„bierze". Charakterystycz­
ne, że Mickey Spillan, za­
bronił publikowania ta­
kich swoich portretów, na 
których twarz jego nie 
y-.siada dość cynicznego wy­
rdrn. W wywi'ldzie udz' elo­
Ilvm gazecie .,True" powtó­
ny\ on oświadczenie pewne­
go g\ośnego lekarza, który 
ie.st o Mickey Spillanie zda­
nia, że przedstawia on typ 
~t·1procentowego ;zbrodnia -
rza, ale profil cz~szJti poz­
wala sądzić, że Mickey Spil­
l:>n - to indywiduum o „nad 
zwyczajnej inteligencji". 

Spillan wybudował sobie 

w „literaturze" amerykańskiei 
na Florydele maly zamek. 
Pr.aisa opublikowała reporta­
:te, w których opisuje życie 
tego, d::iś najgłośniej szego ui 
sarza amerykańskiego. Mic­
ke:y przechadza się po swo­
im parku, spogląda me an­
rholijnie na basen ze złoty­
mi rybkami, powraca do 
t.wojego gabinetu, wlewa 
whLsky lub dżin do olbrzy­
m·ej szklanki, łyka dwoma 
haustami, -:- a potem z.aczy­
ra walić w maszynę do pi­
s:.1nia. Tak powsfaje nowa 
powieść tego najbardziej po 
czytnego autora Stanów Zjed 
noczonych. 

Jakie to są powieści? Oto 
t~·tu!y niektórych jego dzieł, 
\\ :1danych obecnie w trz~­
cim nakładzie: „Mój rewo!­
'' er i;trzeb szybko", „Zem­
sta jest słodka", „Pocałunek 
tn;pa kobiety", „Stryczek i 
sztylet", „Wielki morel:' itd. 
w ten sam sposób. 
Sława Mickey Spillana nie 

ogranicz.a się do Stanów Zjl'd 
noczonych. Jego „dzieła" zdo 
były wraz z amerykai:ską 
„pomocą" rynki ksie~arskie 
Fr-ancji i zach cdnich Niemiec, 
Japonii i Filipin. M ickey 
jE>st nadzwyczaj wydajnym 
pisarzem, pisze i pisze, glo­
ryfikuje zbrodnie, sadyzm, 
iangsterstwo. Wedłul ofl-

cjalnej statystyki w ostat­
nic:1 trzech Ll:t3ch sprz:danQ 
w samych USA 14 milionów 
egzemplarzy jego ks,ążek. 

„Na litość boską - oświad 
cza Mickey Spillan w wy­
w:adzie udrdelonym gazecie 
„True" - nie mówcie mi 
tylko o literatu.rze. Gdy sly-
61.~ długie to słowo, mam o­
chotę, dać komuś w mordę! 
N'ejeden myśli sobie, że jest 
pisarzem. Ale jak dochodzi 
do tego, że powinien wy-

strzelić z pistoletu - to taki 
facet ,tle potrafi... Myślicie, 
:ie pisanie sprawia mi przy. 
1emncść? A ja wam oświ.ad­
c->..am - :t czegoś przecież 
c:tJowiek musi żyć ... Ja s .a­
rnm się tylko 0 rozryw­
kę ... " 

Oto ertvstycznP cre:fo 11-1'.·„_ 
key Spill.ana, którego książ­
ki mają dziś w Ameryce naj 
większe nakładY· 

Bohaterem jego powieści 
jest detektyw Mike Harnmer, 
pogardzający ludźmi. Mik!e 
strzela z rewolweru, kiedy 
mu się podoba i do ko.r<o 
mu się podoba. Zdarz.a s·ę, 

że nle jest aż tak okrutny 
i z.adowala się częstowanje'U 
pięścią lub kopniakami. CtJ 
ideał Splllan.a: stuprocento­
wy rozpustnik, wcielenie dr:i 
r:eżnika, zabijaki - the k!l 
ler - którego potrzebuje a­
merykański sztab gen er.: lny. 

Czasopismo .,Life" donosi, 
że Mickey Splllan . był naj­
bardziej poczytnym autorem 
wśród Żołnierzy armil USA 
w Korei. Tę popularność o­
świetla następujące zdarze­
nie, udokumentowane w pra 
t.ie amerykańskiej. Przed są­
dem wojskowym w Korei 
etenął sierżant lotnlctw1 
USA, który cddalił się od 

6kowym samolotem do To­
k•o, by . tam nabyć egzem­
plurz książki Spillana Sa­
r.>otna noc" Sąd uniewf~nił 
go, a w motywach tego wy­
roku powiedziane je ;t, że 
r-tcczona książka Spillana 
z<'stała specjalnie zalecora 
do lektury przez „psycholo­
c;iczny oddział armii". 

Obraz tego wycinka ame­
rykańskiej „kultury" nie 
byłby pełny, gdybyśmy prze­
mi_lc~eli, iż _we wscomnianej 
ks1ązce Mickey Spillan w 
zwięzły sposób formułuje 
swoje polityczne stanowis­
ko, w slO<tanie: „Zabijajcie 
czerwonych!" 

(„Sonntag") 

'v.'Oje& oddziału, lecąc woj Ilustr, Jerzy Urbanowic• 
0
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Od krawatu do filcowego serdaczka 

AtralicyJne ariyliuły 
• • • na sezon 1es1enno-z1mowy 

dostarczył „Cenłrogal" sklepom w mieście i na • 
WSI 

W odzieżowych, tekstylnych 
i obuwniczych sklepach 

łódzkich zanotowano osta­
tnio wzmożony ruch klien­
tów nabywających towall"y 
jes-ienne i zimowe. Jest to 
normalne zjawisko o tej po­
rze roku. 

s'enno-zlmowy po niskich 
cenach. 

KAPELUSZE OD 6 ZŁ. 

32 zł. oraz damskie kamizel­
ki filcowe od 30 do 35 zł. 

CHUSTKI, SZALIKI, 
KRAWATY 

W ostatnich dniach wyda- Pokazały się w sklepach 
no łódz,kim sklepom galante- chustki wełniane na głowę 
ryjnym i odzieżowym t<Jwa- 50-procentowe po 35 zł. w 

Z galanterii skórzanej przy 
kuwaią uwagę torebki dam­
skie ze skóry. Najtańszą to­
rebkę możemy kupić .iuz za 
100 zł. Wreszcie teczki skó­
rzane męskie są do n .:: bycia 
w sklepach od Z40 zł. 

Z nadejściem pierwszych 
przymrozków dużym popy­
tem cieszy się zwłaszcza kon 
fekcja ciężka, a więc palta, 
jesionki oraz materiały na 
wierzchnie okrycia, w które 
należycie zaopatrzyły sklepy 
Centrala Tekstylna, Centra­
la Odzieżowa i Soólnota Pra 
cy. Wybór jest duży, fasony 
modne, tekstylia o najnow­
szych wzorach i deseniach. 

rów za przeszło 2.000.000 zł. różnych kolorach, oraz szali-
W razie potrzeby składy hur ki męskie wigoniowe po 12 
towe ,.Centrogalu" są w sta- zł. sztuka . Szaliki d 3mskie w 
n ie zaspokoić dalr.ze zamó- wielu odcieniach i pastelo-

WIES CZEKA NA 
GALANTERIĘ 

W odróżnien i u od sklepów 
detalicznych 'w Łodzi, s-to­
sunkowo niewielkie za;ntere 
sowanie tanimi artyku!Emi 
„Centrogalu" wykazały PZGS 
i GS. Do sklepów woj . łódz­
kiego pobrano ost!ltnio z 
„Centrol:(alu" towarów za po 
n e d 1.000,000 zł. 

,,Tajemnicza wyspa'' 

Nie pozostał w tyle i 
„Centrogal", który rzucił 
na rynek pokaźne ilości a­
trakcyjnych artykułów ga­
lanteryjnych na sez.on Je-

wienia detalu. wych barwach kos-ztują 20 
złotych. 

Kapelusze damskie i bere- Ostatnio nie było dużego 
ty możemy nabywać w cenie wyboru wełnianych krawa-
od 6 do 10 zł k2pelusze mę- tów męskich. Obecnie może-
skie już o<l 12 zł zaś kape-
lusiki dziec'ęce od 6 do 8 zł. my krawaty takie nabywać 

od 18 zł. 
za so:tukę. Czapki męskie są ------------­
w sklepach od 10 zł w za­
leżności od gatunku towaru, 
z jakiego są uszyte. 

W okresie jesiennym du­
żym powodzeniem cieszą się 
serdaczki dziecięce z filcu po 

Niecodzienna 
uroezystość 
w ZPB 
rm. Marchlewskiego Noc w komisariacie W miłej i serdecznej atm<J­
sferze odbyła się onegdaj w 
ZPB im. Marchlewskiego nie­N ie ta.k dawno spędziłem noc w I komisariacie Milicji codzienna uroczystość wręcze-

Obywatelskiej przy ul. Jaracza. nia nagrody przodujące.i 
Siadłem obok dyżurnego i słuchałem, obserwowałem„. tkaczce Ja.ninle Szulc. Za swe 

- Powiedz, człowieku, dlacze· / Jakże się pan pomylił! Przynaj osiągnięcia produkcyjne 
ąo ty to robisz? Jak można tak mniej o ... . czternaście lat. wyrabia ponad 130 proc . nor­
się upijać i znęcać nad żoną i Pan Jest dla nas odbiciem sto· my _ otrzymała ona od rady 
dziećmi? Czy taki powinien być sunków panujących „wczoraj". 7..akładowei· 2-tygodniowy bez­
stosunek męża do żony·, ojca do przed czternastu laty. Korzenia· 
dzieci? mi tkwi pan jeszcze w świecie, płatny pobyt na wczasach . 

Bolesław Zając milczał, utkwlw w którym pewne sprawy załat- De> n iedawna jeszcze Janina 
szy wzrok quzieś ponad qłowa wiano właśnie w ten sposób - Szulc czuła się upośledzoną 
dzielnicoweqo. A dzielnicowy mó przy pomocy banknotów. 
wił doń dalej. Przypominał, że Nauczka będzie trochę przy· przez los - nie mówi bowiem 
to nie pierwszy raz, ŻI' był nawet kra, ale dzięki niej może zrozu- i nie słyszy. Dziś. otoczona od-
u nieqo, w Łódzkich Zakładach mie pan swoją pomyłkę... powiednią opieką, nauczyła 
l<inotechnicznych, że rozmawiał * • * się tkactwa I czuje się szczę-
z komendantem straży, w , której Jedna noc w komisariacie, śliwym czł<Jnklem załogi i po-

Ilości te są nie wystarcza­
jące dla poktycia zapotrze­
bowania ludności wiejskiej 
Tymczasem GS twierdzą. że 
badają chłonność rynku i 
wstrzymują się od kuf>na 
wdzi<>nek filcowych, serdacz 
ków itp. A przecież artvku­
łv te wieś chętnie nabędzie 
Trzeba jedynie zaonatrzyć 
sklepy GminnvC'h Soóld!iel­
ni w odnowie0nie kolory I 
fa SOT\ v ga Ian teri i . 

O t:vm, że klient wle.fski 
powinien znaleźć w skle­
pach GS pełny asortyment 
tanle,1 galanterii, win'l'i pa­
mietać zaopatrzeniowcy 
WZGS. Czasu <ln namysłu 
jest nlew'ele. gdyż są to to 
wa.r:v sezonowe i trudno 
przypuszczać by w k'\\'.ie­
t"liu lub w maju kł-Okol­
wlek kupow:>ł serdaczki I 
kamizelki z filcu. 

Zb. Skb. 

:t ,f ŁODZI widzowie śledzą z 
lł'1 nie słabnącym napięciem 
akcję tego filmu, opracowane 
go wg znanej powieści Julht. 
~a Verne. „Tajemnicza wy­
spa" ma dla nich zapach sło­
nych mórz, fantastycznej 
egzotyki i przygody. Dla nas 
- starszych - film ten pa­
chnie jeszcze czymś innym: 
stodkim, r zewnym wspomnie 
niem dzieciństwa„. 
Przypominają nam się lata 

szkolne, kiedy to po LekcjaLii 
( a czasem nawet podczas leit 
cji) czytaliśmy o dziwnyc. h 
przygodach inżyniera Sm1.t­
ha, i o jeszcze dziwniejszej 
historii kap'tana Nemo, jego 
podwodnej lodzi „Nauti!iu~". 

Jednakże dzisiaj, patrząc 
na filmową przeróbkę powie 
ści Vernego, znajdujemy w 
niej momenty, które wtedy 

nam - pochłoniętym nii;­
zwyklą fantastycznością Ja­
buly - uszły uwagi, a które 
zostały uwypuklone vrzez a 

dzieckiego reżysera E. Pen­
cltna. 

W tym filmowym ujęciu 
jeszcze bardziej pogłębiony 

Z"j'lc pracuje. z radą zakłado· .
1 

. d . 1 wą... a i ez oznan. żytecznym obywatelem. 
- Widać, że się mimo to wami Ta jedna noc ukazała mi W fabryce pracuje również 

nie opiekują Bę,d musidł pójść naszych milicjantów i od tej 50 jej koleżanek. Prawie 
ta!" Jeszcze r~z 1 powatnleJ z ni- strony ich działalności, którą wszystkie wykonują swo.i·e 

Jeszcze lepiej zaspokajać potrzeby ludzi 
m1 porozmawiać... . · · d 

Bolesław Zając nadal nie rzekł raczeJ mmeJ ostrzegamy. normy, a niektóre jak np. 
słowa. W zawstydz'!niu opuścił Dla wielu z nas funkcjonariu- Mfohalfna gręgowską., Hele­
tyl'<o qlowę i słuchał·· sze MO - to ludzie stojący na Konooka, Maria Mazur. 
licr~~~~.al pełnych troski słów ml- na straży naszego bez.pieczeń· Zofia Grabowska, Krystyna 

Sto pomysłów racjonalizatorskich 
Czy Bolesław Zając się zmieni? stwa, naszych zdobyczy, ludzie Demherszy, Maria Wanlak -

Cty w jeqo rodzinie może znów z poświęceniem wykonujący wysoko je przekraczają. 
zapanować ład, spokól, szczęście, swą odpowiedzia.lną pr~c.ę.. Dziewczęta mieszkają w Do­
!,~':,'rz;;:mi?dotychczasowymi jeqo I w tym sądzie o m1hcJan- mu Młodego Robotnika im. 

zobowiązalj się 
zrealizować spółdzielcy ero końca br~ 

Owszem, o Ile koleittyw społecz tach, W zasadzie słusznym, Hanki Sawickiej przy ZPB 
ny w ŁZK bardziej zalnteresufe wymyka się jakoś fakt, ie są im. Marchlewskiego. 
się Jeqo życiem prywatnym, wy- to ludzie spełniający również - Czui·emy s1'ę s'w1"etn1·e -
każe większą niż dotąd troskę o . ' _ . . . 
zmianę trybu życia koleql . o ile f:ink~Ję wychowawczą,_ W! mówią na pozegname, po uro­
będzle kontynuował pomoc, z k_tó 1 c1ągaiący pomocną dłon, bl!s- czystości wręczenia nagród. 
rą, wyszedł Zaj;ico~1 naprzeciw · cy naszym sprawom j kłopo· dziewc.-tęta. A wymowę ich 
dzielnicowy I komisariatu. tom. gestów tłumaczy nam instruk-

- Prosimy rzeczoznawcę o 
ocenę usprawnienia produk· 
cji krzeseł - zwraca się 
przewodniczący zjazdu do ko 
misji rozpatrującej pomysly 
racjonalizatorskie i uspraw­
nienia. 

* * * Tę jedną noc dobrze zapa- tor specjalnie przydzielony do 
Bywają w życiu starszych miętam... dziewcząt i doskonale rozu-

1 

Rzeczoznawca dając facho­
wą ocenę pomysłu , stawia 
wni<Jsek o przyznanie autoro już ludzi chwile, kiedy opa- SERGIUSZ KŁACZKOW miejący ich mowę. (WIT) 

nowuje ich kQmpletna rezy· 
gnacja. Bezradni, nie wiedzą 
wtedy, co z sobą począć. 

Bezradnośc malowała się 
Do e~ekfrowni 

My, mieszkańcy Ret­
kinl, Karolewa I .,Bisku 
ptch domków" potyka-
my się I przewracamy 
w l!Qipskl~h ciemnoś­

ciach zaleqającyct> WY· 

również w oczach Józefa Ha­
ka. Stary, samotny kowal, 
schorowany wskutek ciężkich 
przed wojną warunków pra­
cy, przy jednym się tylko u­
pierał: za żadną cenę me 
chciał wrócić do dotychczaso· 
wego mieszkania. Miał już 
dość cią6łych awantur ze 
współlokator kami. 

Trzeba 
, 

pomoc pracownikom 

m1en1one dzielnice. 2 
kilkunastu lamp, które 
powinny oświetlać uli · 
ce. zostało w sumie 6 
czynnych (2 na ul. Wy· 
splańsk1eqo ł 4 na ul. 
Chodkiewicza) - •tość 

zupełn ' e nie wystarcza· 
Jącą na tak duże osie· 
die 

_ Co w takim razie z wa- A ndrzeJ Koper - In· ków zakładów un1emo· 
walida - jest pra· żliwia im korzystanie z 

mi zrobić, obywatelu Hak? cownikiem PKP, za· tych dobrodziejstw 
R odziny nie macie... trudnionym przy meqa Nie można bowl"m 

fonach na stacll Łódż- wytłumaczyć odmov.l'f 
Dyżurny rzucił to pytanie Kaliska. Nie maląc wy- brakiem zastępcy na o· 

racze] jakby rozmawiał sam kształcenia, a pi:aqnąc kres 3-4 qodzin dwa 
z sobą. Jego ołówek przez podnieść swoje kwalifl razy w m1e~lacu w za, 
dł · · t k I bl kacje - zapisał się do kładzie , zatrudn1alą · uzszą chwilę S U a O at Liceum Koresponden. cym dziesiątki c7.y set· 
biurka'... cylneqo. · kł, a nl„ru 1 tysiace 

- A może skierujemy was • Do obowiązków ucz· 
do domu starców? Będziecie nta tel szkoły należy 

m. in. uczęszczanie na 

pracowników. Odmowa 
jest tylko wynikiem bra 
ku troski o podniesie· 
nie kwalifikacji pracow 
n1ków 

A z tym trzeba wal· 
czyć . Sprawa dokształ· 
cania I podnoszenia 
kwalitikacjl pracowni­
ków jest sprawą wiei· 
k1ej waql. lmbl 

Kiedy, droqa Elek· 
trownio. naprawisz 
wszystkie latarnie. że· 

by pal1ł)I się tak 1a1< 
ich qazowe siostry na 
ul ul. Karolewskiej I 
Fornalskie/I 1572) 

Mieszkańcy 
w.w. dzielnic 

tam mieli opiekę, spokój.. . seminaria, które odby· 
Co, jak sądzicie? .. wafą się dwa razy w 

Twarz Józefa Haka rozpo- miesiącu. Dwa razy ma Nie ma, 
więc w miesiącu zable­

godziła się. Kiedy zrezygno- 'I" ob Koper u swoich 
wanym. bez celu przemierz.a· przełożonych o zwolnie 
jącym dziś wieczór ulice zajął nie z pracy na kilka 

. d d .1 qodzin. Jednak:te 
się -milicjant i o prowa Z! go bezskutecznie. Zawsze 
na komisariat. Hak nie przy- bowiem zwierzchnicy 
puszczał, że tak się nim tu odmawiają, tłumacząc 

· odmowę brakiem sił za 
za,Jmą ·· stęi>czych. 

I odpowiadając dyżurnemu Wyp·adek ten nte jest 
na jego pytanie, wyrzekł tyl- odosobniony. albowiem 
ko : do redakcji naszef dość 

Dzi ękuję, chętnie ..• 

* * * 
Na stole dyturneqo leżały dwa 

100 -złotowe banknoty . Pół qodzi· 
ny temu właściciel zakładu kra· 
wieckieqo Sz. Adamaszek, zatrzy 
many na ul'cy z pokaźnym pa· 
kunki<:1n. uslłowal nimi przeku· 
pić d w A'"11 milic jantów. 

- Cóż. par>I• Adamaszek. za 
pewne myśl ~• l'.'iłn. te kupić mo· 
tna „ównież honor mllicj;,nta? 

często ""pływają skar· 
q' od pracowników rrt 
nych zakładów przemy 
słowych, handlowych, 
usłuqowych I tnny~h 
Instytucji, którym wła· 
qza ludowa w Polsc" 
dała możliwości do· 
kształcanla się I pod­
noszenia swoich kwalifl 
kc~jl. a bezduszność 
n•ektórych kierownl· 

6 LÓ'>Z.KI EXPRESS ILUSTROWANl! nr 8G -

B rudne okna, Drua· 
ne firanki, brudne 

obrusy, p.-zepetn1one 
pop1eln1czki. sm1er.1e 
na stołach I podłodze 

oto wyqląd we· 
wnętrzny r'estauracJ1 
PSS nr I w Sieradzu, 
qdz1e 8 ub. mies zmu· 
szona byłam się posilić 

Po 32 minutach oczP. 
kiwania ina sali poza 
namt zajęte były tylko 
dwa stolik\) 1jaw1ti. •·ę 
kelnerka. l '<arty n•e 
moqlt~rry nic dostac ·­
nie było w ku-:hnl. ~o. 
została tylko k1el.>u > 
,,na qorąco•· 7 llldłl~ 
my ledwo podqrzaną 
kiełbasę z wystyqłyml 
kartnflami 1 niezwykle 
słoną k;;pustą. 

O h•r.:iatt proslłlś· 

my trzykrotnie. Wresz· 
cre podano: bez koloru 
ł jak się potem okazało 
bez smaku • be~ aro­
matu. słodzona skąpo 
od razu w kuchn1t1). 

Przy rachunlcu kole· 
Qa z"pytał: 

Czy !est k1eroW· 
n1k7 

- Nie ma ..• 
- A może jest i.. toś 

z kim można porozma· 
wtać? 

- Nie ma .•• 
- A może fest ksląt 

ka, do której konsu· 
ment wpisuje swofe ty­
czenia I uwaqi1 

- Jest. ale klerow· 
nlk poszedł na zebra · 
nie I zabrał tą ze sobą. 
Po rzym kelnerka z ob· 
ratoną miną ri~uciła 

resztę na stół . mówiąc, 
że za nerbatę nie poli 

czyta, I szybko odeszła. 
Powstaje pytanie: 

czy PSS w SiPr:>dzv 
wie tak I co podawane 
jest w jej restauracji 
czy kontroluja Ziłchnw" 
nie czystości1 Czy szk!'> 
li obsłuqę? G G. 

Jak z powyższe­
go ohrazka wyni­
ka, nu wsz11st ki@ 
pytania padnq od­
powiedzi pr:zerzą­

ce, a na zakońC'ze­
nie spnri?iPwa1111 
jest dodatek: ale 
po wa.~ze1 notatre 
zaprnwndzim1.1 tam 
porządek. (462) 

wi nagrody. Nic więc nie stoi 
na przeszkodzie, by pomysło 
dawca - Czesław Gryglew­
ski, pracownik Spółdz. Pra­
cy im. 1 Maja w Radomsku 
- otrzymał nagrodę pienięż , 

ną. 

Autorami następnego pomy 
słu są: Józef Oziębala, Jan 
Woldon i Józef Kluczny 
pracownicy Spółdz Pracy 
„Gidlanka" w Gidlach. 

Usprawnttt oni •• obuwanie"' 
kół do wozów (nakładanie obrę 
czy). Dotyct>czas można było w 
ciąqu 8 qodzin pracy „obuć" 
25 kół Zastosowanie Ich pomy 
siu pozwala na „obucie" 100 
kół. Sędzie można produkowilć 
więcej wozów I zaspokoić w 
większym stopniu potrzeby wsi 

- Wypłacić pomysłodaw­
com nagrodę ...: pada decy7.]a 
po rozpatrzeniu pomysłu. 

Było to pokazowe roz­
patrywanie wn1osków doko­

nane „na gorąco" wobec 
zgromadzonych na sali 301J 
przodowników pracy, racjona 
fo.atorów i przedstaWicieli 
wład?. l'.trobnei wytwórc7.o,~c; 

A teraz, słów parę o ~amym 
zjeździe - pierwszym wole 
wódzk1IT' spotk„niu racjon;inza 
torów I przodowników pritcy 
spółdzielni n~talowo dnewnych 
województw" łór!7kieqo. Odbyło 
się ono w R;idnmsku. 

Omówiono na nim osiągT'lh 
cia „Miesiąca wynalazczości" 
plan praLy na najbliższą prz, 
szłość i dokonann wvrnian' 
doświadczeń I tak np: ra 
cjonalizator Skupiń•ki mówi 
o usprawnieniu nabihn;:i wv 
ściółką materacy. Była t<' 
tzw. „męska robota ". Po ia 
s+o.•owaniu jego pomysłu ' m< 
gą ją wykonywać nawet „sla 
be" kobiety M:irian ~z1mkou 
ski mówił o oprawie rlo nn· 
ży tokarskich, p01w::ilaią 
ce.i przyspieszyć skrawanif 
meta1i. 

Na -jeździe podjęto róu: 
nież szereg zohnu:iązań min 
postanowiono do. końca br 
zrealizować sh pomysłów 1'o 
cjonalizatorskich. 

(wit.) 

zostal humanizm opowieści 
Vernego: film sławi brater­
stwo wszystkich ludzi, pięt­
nuje nonsens i ohydę rasiz­
mu, apoteozuje pracę i ko­
lektywny wysilek ludzi two• 
rzących nowe dobra. 

Ileż wyrazu ma np. chwi­
la, kiedy d.o brzegu Tajemni­
czej Wyspy dopływa statelc 
piracki i ogniem swych ar­
mat niszczy to, co ciężkim tru 
dem rąk i niezłomną wolą go 

· rących serc zbudowali rozbit 
kawie! 

Mimo woti nasuwa nam się 
myśl, że również to wszyst­
ko, co "IX?.nosimy dzisiaj pra­
cą pokojowo,. stałoby się pa­
stwą zniszczenia., gdyby do 
gŁoRu doszli 'ci, któny dla 
własnych korzyśoi chcieUhy 
wciągnąć ludzkość w nowq 
wojnę. I tak do innych szla• 
chetnych tendencji titmu do­
chodzi jeszcze jedna: watka 
o pokój. , 

Jak wzruszające są sceny, 
kiedy dzielny inżynier Smith 
i Spi!ett stają w obronie 1>"PO 
niewieranego Murzyna! 

l znów nasuwa się inna re­
fleksja. Oto urzeczywistniło 
się wiele z technicznych wy­
nalazków, o których śnił 
Verne. Już nie w 90 dni, ale 
w kilkadziesiąt godzin okrą­
żamy kulę ziemską, lod::~e 
podwodne zdobyły oceanu, 
rakiety - przestUJorza. 

Spełniły się również jesz• 
cze piękniejsze jego marze­
nia - braterstwo człowieka 
białego 1 czarnego czy zólt!!­
go prz1:<stalo byt' Jnnta~JU. poe 
ty . W krajach ZSRR, a za ich 
przykładem w krajach de­
mokracji ludowej znikla .Już 
bariera uprzedzeń, dzieląca 
ludzi różnych ras i narodo­
wosci. Aż'?by zaś to brater­
stwo ludów stało się ogólne, 
walczy o to między innymi 
kinematografia radziecka. 

1 te też momenty sq pięk­
nie rozwinię~e w uroczym, 
pełnym sensac,ii najlepszego 

gatunku i szlachetnej mądro 
ści film.ie „Tajemnicza wy-
spa."" 

M. 

• 
Teatr Z•eml Łódzkiej wysta• 
wia 9 bm o qodz 19 w Pań 

stwowym Teatrze im St. Jaracza 
dramat J Battusz•sa pt. „Pieją 
koquty" 

Całkowity dochód :r przedsta­
w1en1a przeznaczony lest na bu• 
dowę Domu Aktora w Łodzi. 
e W n1edz•elę , 8 bm o qodz. t2 

odbędzie si\' w Muzeum Sztu 
1(1 odczyt prof UW dr T Kotar· 
bińskieqo pt .. Fr:>nci~zel< Bacon 
'ako fHnzof Odrodzenia". Wstęp 
>ezpl„tny . 

0 Dnia 9 bm .• o qodz. IS. wy• 
st.1p1 w Te<>trze Nowym ze· 

•pół te„•r:>lnv klubu fak•ynneqo 
'PB •m. J . St„llna ze sztuką 
!(. Tret'1ewa •. luhnw Jarowaja", 
"" re7vser 11 R El kan 

Naton·»a~t ze~nńł Te11tru Nowe· 
"IO wvst„w1 .,. s•ll te<1tralnel klu· 
·„u d~·~ Sł ti-;t"o::id~ br o Qodzl· 
'>le 19 sztukę lopP de Veql 

Ozlewt:'Zyn-1 1: rl?b'=t"em„, 
Tow~rzystw 1 W•eozy Pow• 

1ł s:~"' r-1 ... .,.,<"ł ~ ra.:.r. ,„ufe cykl od· 
czytów pl „Chemia w walce 

,., zdr l"J wr P„ PiE"rwc;zy 7 riich pt. 
Chemoter .:tp•;t'• lee zen te 2a po· 

...,or-1 lwł;.7kńw !'."łiPmlt"'Tnycht wy 
ilnsl prof dr <;t l'illpowicz dn. 
11 llstoo„da o qodz "' w san 
•tkzvt„wel Młodz ieżoweqo Domu 
«ulłury . 

111 Dvrekcja Połączonych Te· 
atrów Muzvc7nych z"wlada· 

nła. że przedlut" się o tydzień 
vystaw1anie operetki Fr Lehara 
ot, „Kraina uśmiechu" . Ostatnie 
orzed~t„wlente orlbedzle się nie 

-!ak Informowano 8 bm., a 15 i.. 



Gdzie szczepimy dzieci O Duży wy bór najmodniejszych tkanin 
O Dodatki krawieckie, błamy i futra 

przeciwko dyfterytowi Chcesz uszyć odzież na zimę? Tegoroczna akcja ncze-1 cych - w spe<:jalnych punk-
pień ochronnych przeciw bło- tach sz.czepiennych. 
nicy (dyfterytowi) rozpoczęła Oto adresy tych punktów i 
się już 2 bm. i potrwa do godziny suzepleń: AJ, Ko­
końca roku. ~elu&zkł 48 (godz. 1~20), No-

Szczepieniom tym podlega- wotkł 125 (8-10), Szpitalna 12 
ją dzieci w wieku od pół ~o- (8-10), Armii Czerwonej 15 
ku do lat 15, przy czym dzie- (10-12) Przybyszewskiego 72 
ci ponad 7 lat będą szczep:o- (16-lsi' Lecznicza 6 (15-17), 
new szkołach, poniżej 7 lat - Sa.nock~ 36 (15-17), Cmen­
w żłobkach i przedszkolach iarna 10a (14-16), Srebrzyń­
(o ile tam przebywają), a ska 75 (15-17) Umanowskie­
wszystkie dzieci nie przeby- go 47 (12-14) 'Sędzic•wska 16 

Placówki PPK-K obiecu;q 
fachowo, dobrze ·i... 

wykonać robotę 
w terminie 

różnego rodzaju i futra wierz• 
chn!e. 1 

wające W zakładach dz!ecię- (9-12), Wojsk~ Polskiego 122 Oto szczęśliwa laureatka nasze· 
(11-13), Janosika 136 (15-17), ąo konkursu „Czy znasz liter<>tU· 
Bojowników Getta 13 (16-18), rę radziecką?". Piękną bibllo-

D o niedawna długie. tygo­
dnie musiał W)'ezekiwać 

klient na uszycie płaszcza, 
garn1turu czy pelisy w punk­
tach usługowych i Domach 
Mody P.aństwowcgo Przed­
&hibiorstwa Krawiecko-Kuś­
nierskiego. 

ły s!fl narzeka n· skargi 
kllentów n.a niesłowność i nie 
term'nowość punktów kra­
wieckich. 

Oatatnfo na. skutek reor­
i:anhacjt wewnętrmeJ, na­
sta,piła radykalna zmiana w 
pra.cy łódzkich Domów Mo­
dy PPK-K. Zamówienia wy 
lmnywane są w terminach, 
nie tneba. zbyt długo cz;e­
kać na uszycie palta ozy 
futra lub na dol(onanie prze 
róbek. Poza. tym poprawiła 
się jakość szytej tu odzieży. 
Jeszcze w listopadzie łódz-

Nie trzeba także martwi~ 
się o dodatki krawieckie, 
gdyż punkty PPK-K posiada 
ją na &kładzie wystarczające 
ich ilości. 

L-~•cza 6 (l"l7) i .Pabla- teczkę wraz z ksiątkaml otrzy-„.,...u ,,_ mała na własność ob. Eleonora 
nick& 200 (17-19). Udalska, zam. przy ul. Mickie-
Należy przy tym zaznaczyć, wtcza 8. Dlaczego 

(Sk) 

500 ton 
pomidorów 
,,odpoczywa w chłodni" 

że niespełnienie obowiązku - Strasznie się cieszę z wyto· 
&ZCZ""'ienia arozi karą do 3.00-0 "owania blbiioteczki - mówi ob. 

~„ · "' • Udalska. - Jestem pc-lonlstk~ I 
złotych grzywny lub \tarą I posiadam Jut ponad 1 OOO włas-1 
pracy poprawczej do 3 mie- nych. k~ląte.k, biblioteczka przy-
siięcy. da m1 się więc bardzo .•. 

Nie dotrzymywano tu bo­
wiem terminów przymiarek, 
zwlekano z WYkończeniem za 
mówionej odzieży, długo td 
trwały pr~er6bki garderoby. 

Nic też dziwneiO, li mnoży 

WA%NE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254·44 
Strat Potaraa 8 
Kom M!e,J!lka MO 253·60 
Mlel~kl O<lr. lnror. 159 15 

co~~d-i.te?KiEDVf 
'ZAC:łtłTA {Zgierska 26l 

"ez.,ad~••i Glinka" 11 
16. lS, 20, por. g. 11; 
~-' t g. 18, 20 

ki!? Domy Mody mogą przy­
jąć do przeróbki i wykonania 
około 3.000 sztuk odzieży róż 
nego asortymentu. Istnieje 
pełna gwarancja terminowe­
go wykonania zamówień, zgo 
dnie z wymaganiem krawiec­
twa miarowego I kategorii. 

A MNIE W TO GRAJ! 

Prosz' bardzo, kto następ• 
ny7 

W zeszłym tyqodnlu połknąłem 
go 36 Wystawy state· POLONIA fPiotr-kowakA 
malarstwo pol><\<le. ob 67) „Rewizor" g. 15, 
ce I tkactwo. Wystawy 17.30, 20; 9.t1 g. 15. 
czasowe. Sztuka Dale 1 ~

7;.~°t;. ;~fll~sklego 1'18l 

OWOftCOWE - „„olowa­
nie llimo-•\ „Pierw· 
sz• lekcJ:a.", „EJ~n1s-", 
PKP 45-$3 ~· 1ą, l 7. 18 
19, 20. :n. 22 

wóz z dwoma k:>ńmi I tylko Je• 
den z nich wy• 
szedł cało. Druql 
spoczywa już w 
spokoju. 

Pomidory znikły już z wóz­
ków MHD, corai; rzadziej te:!: 
można je spotkać w sklepach 
!ipożywczych lub warzywno­
owocowych. Sezon pomidoro­
wy skończył się i należałoby 
przypuszcz:ać, że pomidorami 
nasz hurt już nil? dysponuje. 

Tymczasem jest miejsce, 
gdzie jeszcze dziś lei:y ponad 
500 ton świeżych pomidorów. 
Tym miejscem jest chłodnia 
przy ul. Armii Czerwonej. 

kiego Wqchodu Gnrlzf r l7 19 
NOWY (Więckowskiego nv otwarcia: corlzleo ,,Sadko" g. 1„, • • 

15) g. 15 „Poemat pe- nie oµi·t.cz ponle<lzlal poi-. g. ll; 9.tt g. 17• D łur ł k 
daqoąlczny"; 9.11 Wy kó'• on 9-15 w czwar1 19 y y IP 0 stęp zespołu amator. 1 REKORD (R~~owqka 2l 
ZPB Im Staltna - „Lu kl od 15 - 20· "' 

0 e „Bajkia o śpi4eeJ k1'4" 
bow Jarowafa" dz;lale od !O-lS lewnie" g. 14, 16, 18, 8.lll (nledalela): 

IM. ST. JARACZA &Jara· 20· por. g. ll; 9• 11 &· or 4"' " lma 'u • ... ..... 18, 20 Ąptt>kl: .., „ .... 
c:ta 27·29) g. 14.3 „Bo • ~~ ~ e ROMA 1Rz110W<tkll nr R4J nowsldeg<) l). nr 10 

Dorny te za9patrzone zosta 
ły na sezon jesienno-zimowy I 
w dui:y wybór najmodniej­
szych tkanin wełnianych i ba 
wełnianych oraz błamy na pe 
lisy i futra męskie, kołnierze 

A latem, to Jut 
nie ma tyqodnla, 
bym koqoś ni• 

ę przyqarnął - to 
~ dorosfeqo, to 

!. · € dziecko. Nie mo• 
~ żna narzeki:ć, 

ruch w interesie 

W jest ... 
naparte I Sułkowski", „Pleśń tająi" g. 15.30. (PlotrkoW81<.a 193), 11r lW 
g. 19 „Chlrurą"; 9 ·11 BAŁTYK (Narutowicza 20) 18, 20, por. g. U: 9.\1 (Plotrk,()wSk.a 25!. o.r ~l 

Wprawdzie nad 
moimi brzoqaml 

. . wznoszą się W3• g. 19 „Pieją koquty" R 1 r" g 13 30 16 g. 18, 20 {t.a•tew"'tc:-~ 120}. nr ~a 
lprzedst Teatru Zl.emt " ew zo · · ' "' Pomidory zostały złożone tu Łódzklel) 18.30, 21; 9.11 g. 13.30 SOJUSZ 1Nowe Zlotne>l (Piotr-ko-ka 3071. nr 2'l 

16, 18.30. 21 „As wywiadu" g. 15, (NllMltO•l('~a Ul. nr 25 W „Delf inie" 
ły śm1ec1 I qruzu, ale Jakoś niko· 
mu nl11 wpadnie do qlowy, by 
mnie z:isvoać. A mnie w to qrajl na przechowanie w ciągu lipca 

i s•ierpn1a, a Ogrodnicze Zakla 
dy Handlowe zobowiązazy się 
zabrać je do dnia 31. 10. z 
tym, że odbiór mi.al roz-pO<!ząć 
się już od dnia 10. 10. br. Dziś 
mamy 8 listopada, a pomidory 
jak leżały tak leżą, co utrud· 
nla poważ.nie pracę chlodnf, 
potrzebującej tego miejsca na 
inne artykuły. 

PO~SZECHHV (Obr. Sta· GDYNIA \Pt·zeJaZd 2) _ 17. 19 por. g. 11 „Gu· (Qda(l&\<e QQ\ nr 3.'i (Ar 
lmgi:adu 21). g. 11 I „Opowieść 0 polowa· ramlszwłłi"; !>.11 g. mit c,ze1·won.j 8>. Ol" 52 
19.lo „Czar~!eckl I l•· nru", Pl<F 46.53, ~· 18. 18.30 ($rebr"J:}'1\<!k& &'Il. 
qo :l:ołnlerze .• 9.ft g. 19.30, 21. Program dla SWIT (Ralurkl Ry-nek I'\ 9.vr (ponledJatek): smaczne potrawy 
19.15 „!=zar~1eekl I Je- 0 „;mmd.: ,,Jabłonka 0 „Wschodnie zaloty" f· " 

Z pow.,,żaniem 
Staw· pi.;łapka 

w poblitu ul. M. Fornal~kleJ 
(se) 

"O żołnierze - przed .., 16 18 20 1 Aprakr. nr lj tPlt)t1·1<ow ... złocistych J11blkach", · , • por. g. • k 16•) nr 48. (Naruto t • • 
stawienie sprzedane „Dzrewlęt kurczittek" 13· 911 g 18 20 s a "• go u1ą uczenn•ce OD MATEK 

tYOOWSKI (Wlęqkowskle g. 11 , 12. 15, 16, 17; TAT"V · .:5140,;lttewtcu 401 wiata 6J. nr 13 <Rv.gow ł 
go l5> g. 19 :lO „Meir 9 11 Opowieść 0 polo- „!wiat 51, śmle)a" g. s~ l47>, nr 20 (Wlę<:· „Uwaąa, matki I" - taki napis 
Ezofowicz:" t.1t nie- ~ani:;", PKF 46-53 g. 14, 16, 18. 20, por. i· kowsklego ~li. nr 3.1 (Ke Od października br. restau- elt>ktryz11le i zac:iekawla. Tot~;; na 
czynny 18, 19.30. 21; dla naJ· 11.30; 9.11 g. 16, 16, role'll>Sl<a. 48) nr 3 (Pr:sy racja ,Delfin'' przy ul. Na- pewno niejedna matka zatr7.y· 

MUZYCZNY (Plotrkows.ka młodszych g. 16, 17 20 bY'!:i;ewsklego 41), nr ~O t . ' j b k 1 . mu)e się przed 
243) g. 1.5.15 1 19.15 MŁODA GWARDIA (Zie· wist.A IPrzelu:ct nr 2) (Limanowskiego 80). ru owicza est azą ~z o enio I oknem wystawo-
„Kralnia uśmiechu" - lona 2l „Szalony lot- „Maksymek" g. 16, 18. wą Łódzkiego Technikum Ga wym sklepu Cen 
ost. dnl.łl.1t nieczynny nllc" a 14. 16. JA, 20 20. por. g. 12; łl.t1 I· A. S. nr 41 (Al. Kolelu- stronomicznego. Dziewczęta z ~ t trall Tekstv.lneJ 

MAŁY IT tt 1) t 1 16 18 .20 uld 48) dyturuJ• eodzl•n 11 1 p t raugu a nr por g 10 12· 9. g. • · "'e. Technikum pod kierunkiem ~· przy u · 10 r· 8· 19.15 „Rodzi a". 14. 
0

16: JS', 2Ó WŁOKNIARZ IPrfoetlntk11 ~:®/- kowskieJ 37. • O• 
9.11 nieczynny l6l „Przełorn„ n "41r 11 fachowców z ŁZG wykonują ·' aląda z zaintere· 

„ARLEKIN" (Plotrkow- MUZA (Pabtnnl~k• 1 ;~l 11.30, 13.30, 15.30 „Ta DGYl2Nl!,.lłKO„LOOt,G()lżCf!~y·"-0• całkowitą produkcję wszyst- . sowaniem wysta· 
ska 15~) g. 11, 15 I 17 '1'8N.o~O mp~~wg~· 11 ~;Mto'. )emnicza wyspaH g. „ „ kich P<"traw wykazując si ę wlone ~rtykułv I 
Ontatnl pr•ed•t Zło 17.30 19.30; 9.tt „Pod g XI Od godz " do 20· . d Ż ' k t · k 1. wchodzi do skle 
t; ryb~.a": ~ 9.t1 "nte~ dzi in•~onuze"; !l.1t step 5watkl" g. 14, 16, s11pltai Im. dr. M:<lurowi nieraz u ym unsz em ul- Pu teby Je na· 
Czynny g. 18. 18, 20 cza _ ul. Krzemieniec- narnym. być • 

• Komisja Wykonawcza Mleslą- PIONIER P' I k WOLNOSC (Prz by I t ca Poąlęblenla Przy)a:tni Pol „P'INOKIO" (Kopernika k 311 Ó ranc sz ań y sze"!"~\ka .5: od lodZ. ~O do 8: Tego rodzaju współpraca u rozczaro· 
ako-Raclzleekl•J o .... anlzuje 8 bm. 16) g. 10 ,,Piej!\ Sar· s:t óadł " „ zle3wczl~na17u sIIklego 161 to"3Porzeło12~0 s11pltal Im. M. Curle-Skło- ŁZG z Technikum zapocząt- w,anle. OkaTula ·... r a g o ser. g. . . ·" • dowsklej _ ul. Curie- k . . . s ę, te teqo dzla 
kowsldeJ 231 akademię, zwłąza- g. 17 „Pleśń S.armiko". ftRZE; DW. IOSg;.. 11:. • f"erom ·" · " • SkłodowsldeJ 1.5. . s eop u„ n • 
0 ąodz. 1& w sali przy ul. Piotr- miko" (wldow. zamkn.), 19 9 t t · 17' 19 ' ' 14 "'O· PodsttP swat \ uje n1ewątpliw1e lepsze ni:!: łu kl J „ f 

.- „ „ kl" g. 16.30, 18.30, dotychczas wykorzystanie no- prowadzi. 
~~t:z1!~:~w~ranl~!1<0~~:,~ Mi~~~~le;:~~~; w ŁO· ~~\~g~ rn~ la~'i~;k;~ł; \ ;~:~.:~.~ 'g~•ł::nr~. 'ott~~~i~n:!::ud~. c:'.\r~~f wych kadr .przez d?'rekcję za- Cz~o ~fat':~~~ n:~~~ ~pv;b!:::;:J 
Miesiąca. DZI, ul. Więckowskie g. ut .. 20 18. 20 , ul. Łagiewnicką 34. kładów gastronomicznych. matki w błąd? 

--------------~.,~----------..-----------------------------------------------------------------------------------------------------------~ . 
poszuki.wani raco w nicy p 

Cholewkarzy i szewców wyłąco:nle fnwa.lid6w 
atrudni Spółdzielnia Inwa.lldów Im. W. Hl-z 

b nera w Łodzi ul. Gdańska nr 95. 2921-K 

Ogłoszenia drobne 

NIERUCHOMOSCI 

G 
o 
z 

OSPODARSTWO 8 ha w 
l<ollcy Łodzi sprnclam. 
ielona 30 Krusz 

s 
I 
s 
s 

PRZEDAM 2 działki za-
eslone 2444 m kw. w 
okolnikach. PlotrkOW· 
ka 19 (sklep) 

SPRZEDAM 1,4 ha ziemi 
nadającej się na ogrodni 
C\':'o· blisko tramwaju. 
W\\domość Łódt, Cz. 
Hu~a 41-18 

.KUPNO 

KUPUJ~ I ap1 zedaję ku-
pony i 1>11ozek PKO 
Sl<lep z sanuxlztałaml -Piotrkowska 44 telefon 
213 08 

KUPUJ~ włóczk• 100% 
zagraniczną. Łódt, An-
drzeja Struga 4 ski~!> 

fllLEKO ameryl<ar1skiew 
proszku kupię. Telefon 
174-43 113152-G) 

KUPl!t rolwagę duźą . pa 
rę kont i uprząż, Jedno· 
cześnle poszukuję stajni 
możliwie w śrńdmleśclu. 
Oferty pisemne Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod „13258" 
KUPI~ tokarkę do tocze-
nia drzewa. Tel. 256-66 

SPRZEOAt 

FUTRO damskie piżmow-
ce jasne sprzedam. Loka-
torska 7 m. 3 godz. 16-
18 (12740-G) 
SPRZEDAM motocykl --„!Io" 120. Piine. Baltyc· 
ke 58 J11zdeck! Feliks 
SPRZEDAM biurko, fotel 

RADIO super z okiem ·ma 
gicznym sprzedam Sie-
radzka l m. 4. telefon 
189·49 (13031-G) 
RADIO z adapterem wy· 
sokiej klasy sprzedam -
Gdańska 44 m. 6 lewa 
oficyna II piętro 

SPRZEDAM radio z ad ap 
terem. Kilińskiego 129 
m. 9 (13135-G) 
SPRZEDAM maszynę dam 
ską bębenkową „Slnge-
ra", Południowa 13-7 
STAŁOPALNY piec żelaz 
ny, biu!'ko ciemne sprze· 
dam. Wiadomość telefon 
191·35 (13150-G) 
SPRZEDAM futro-dam-
skle piżmowce. Wlado-
mość Mickiewicza 20 m. 
11 (13151-G) 

FORMY I kocioł do pliso· 
wania oraz maszvnkę do 
obciągania guzików -
sprzedam. Piotrkowska 
nr 69 Pietrzak 
SAMOCHOD - Adler· 
l:r\umpf' ' na chodzie, 
stan dobry tanio sprze· 
dam. Piotrków, Bieruta 
nr Ul Pawłowska 

Pl.AH.11~0 stan Idealny ze 
mienię na akordeon lub 
sprzedam. l Maja 41·43a 
Grusza (13178-G) 
SPRZE-DAM radio Z O· 
kiem maglc1nym. Wól· 
czańska 143-2 
RADIO wrsokteJ klasy 
sprzedam. Przybynew-
sklego 11 m. Q 
SPRZEDAM pianino czar 
ne w dobrym stanie. -
Wiadomość codziennie 
godz. 20 oraz niedziele 
cały dzień. Jaracza 82 
m. 13 (13199·Gl 
SPRZEDAM 

Al. Kościuszki 87-1 
czę~cl do 

i'O· „Forda·El!el" Brze.tna 12 

SPRZEDAM piękne futro I MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE 
karakułowe. kuchnlt ele 
ktryczną z piekarnikiem 
220 V. KU!ńsklego 82-12 

RADIO Aga z adapterem 
do spr:i:edanla. Wesołow-

w Łodzi ski. Gl\niana 56 

LOKALE 

ZAMIENI~ pokój.· kuch· 
ul. Cz. Butora nr 3ła, tel. 149·3ł l 1%3·08 

nia, wygody I pokój od· 
oferuj Ił swoje usługi w zakresie: dzielny na dwa pokoje, 

kuchnia, wygody. Tele· praW<\wa ganl•roby, bU.1!,.,,., U· I fon 116-64 od godz. 19 
ranek ora:r: prania i farbowania tka„ 

3 POKOJE małe bardzo nin i przędzy. Termin wykoni·a 
ciepłe z wygodami w 
śródmieściu zamienię na 14-dniowy. 2900.K 
podobne większe. Tele· 
fon 113 10 

ŁOD% - centrum trzy 

I pol<oje, kuchnia. wygody 
telefon zamienię na po· ŁODZKIB PRZEDSIJ$BIORSTWO 
kój kuchnia, wygody, 

HANDLU S.PRZĘTEI\I MEDYCZNYM centrum. Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 pod „13174" Łódt. ut Płołrkowlka 107 

ZAMIENlit 2 fokoje z ku zawiadamia, że posiada na 1kładrle 
chnią w amf! adzle (przy 

NOSZE SANITARNE W CENIE sl.173.21 pa.1·ku) na 2-3 rozkłado 
we w okolicy Pl. Reymon 
ta. Oferty pisemne Biuro Zamówienia Ogłosze11 Piotrkowska 96 wykonywane bedą w 
pod .. nr 13182" kolejności zgłoszeń. 2922-K 

ZAMIENI~ 2 pokoje, kuch 
nla, wygody, rozkładowe 
(śródmieście) na podob- MAŁtElilSTWO bezdzietne ~RA\.A 
ne. Dzielnica obojftna. (studenci) poszukuje po-, 
Oferty pisemne Biuro mieszczenia sublokator- POTRZEBNA pomoc domo 
Ogłoszeń Pl~trkowska 96 si<le~o. Tel. 227-91 od wa. Wiadomość Gdańska 
pod .. 13184 8-15 (13186-G) 18-8 (13213·0) 

I PAMIĘTAJ, ŻE 1) ciągnienie III rzutu 8 Krajo-
wej Loterii pieniężnej ro z-

poczyna się 18 listopada 
2) Twój zamówiony los czeka 

na Ciebie do 11 listopada 
. W KOLEKTURACll 

POLSKIEGO MONOPOLU 
LOTERYJNEGO 

Ł6dz, Piotrkowska 95 l Piotrkowska 181 
pzl'1a a-: in. G. 1 I 

: POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Warunki dobre. Wia 
domość Prnemyst Mięsny Dnia 5 Hstopada 1953 roku zmarła po Mickiewicza 15 ewent. Li długich cierpieniach powa 26-6 
POMOC -domowa potrzeb ś. t P. 
na od zeraz. Referencje. 
Piotrkowa\<„ 147 m. 4 od 

ZOFIA KROH godz. 16-~8 
WYCHOWAWCZYNI WY· 
kwalltlkowana poszukiwa 

z domu Rezler na. Zgłos~enla tel. 216-16 

POMOC domowa docho- przeżywszy la.t 67 
dząca bez gotowania po· Pogrzeb odbył się w sobotę dnia 7 trzebna. Swierezewsklego 
4a m. 14. Wiadomość tył listopada z kaplicy cmentarnej przy ul. 
ko w niedzielę Ogrodowej, o czym zawiadamiają po-
DO kompletu angielskie· grążeni w głębokim smutku 
go przyjmę jeszcze ucz-
nla-nleę. Tal. 138-90 

13419-G Mąż, dzieci i rodzina. 

óO lekarza potrzebna po 
moc domowa. PlotrkOW· 

NAUKA 
MASZYNISTKI, sekretar• 

sl<a 109 m. 42 kl! Kursy steooi;:rafll 
tbftJT'OWej, dzienni kar-

LEKARSKIE RUTYNOWANA nauczy. i kle.Il mas7.ynoplsanla -' 
clelka udziela muzyl<i for 'ltnwar'11ys7.enla Stenogra 

Dr SOSIN Jan rentgen o· teplanowej. - Program fńw · Maązynfslek. Kursy 
Sekretarlackle (takie log . specjalista prze pro· szkól muzycznych. Dla 
księgowość) . Zapisy Kl• wad1:!ł się na ul. Gdań· dorosłych •Przyspieszony. 111\sklego 50, Piotrkow• ską 62 I p. Prze~wletle· Lipowa 16-10 
•ka. 83 nla klat kl piersiowej. 

przewodu pokarmowe~" KURS kroju I szycia !PR 
I zd.!ęcla. Od gocli. 16 Sta11ztca 3. Zapisy przyj- ZAPISY na kursy m aszy 
do 18 (13390·0) muje sekretariat szkoły noplsanla, Języków ob· nr 47 codziennie od 8 cych I księgowości przyj Dl" KUDRIWICZ spe<•Jall do 16 (2924-KJ 
!łl8 wę11e1·ycz11e . ~l<ńr11e 

muje sei<r'etarlat Ośrod-
fl-9:10. 3-5 Piotr kow ka Polltechnlcznych Kur 
«kil lflfl "~ t !'l!'i (ll 
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Moskwa-CSR 
w hokeju 7:1 

ltozegrane w Pradze mlę-
4zynarodowe spotkanie w ho­
keju między reprezentacjami 
Moskwy l CSR zakończyło się 
ZWYclęstwem hokeistów radzie 
ckich 7:3 (2:0, 2:3, 3:0). 

W meczu tym reprezentanci 
Moskwy zademonstrowali gr 
na najwyższym poziomie, zdeo. 
eydowanle przewyższając swo 
łeb przeclwnikow. Drużyna 
Moskwy tworzyła zwarty ko­
lektyw doskonale rozum' eJą­
cych się graczy. Szybkość. do 
skonała taktyka i celne strza­
ły charakteryzowały grę zawo 
dnlków radzieckich. Hokeiści 
CSR na tle doskonałych prze­
ełwnlków wypadli słabo. Po­
pełniali oni wiele błędów za­
równo w ataku Jak w obro­
nie i tylko sporadycznie zry­
wali się do ataków, ldóre je­
dnak załamYWały się na śwle 
tnej obronie zespołu MoskwY. 

Spotkanie wywołało ogro­
mne zainteresowanie i odbyło 
się przy szczelnie wypełnio­
nym Stadionie Zimowym. W 
loży honorowej obecni byli pre 
mler rządu Czechosłowacji -
Slroky, ambasador ZSRR w 
Pradze Bogomołow oraz Ucz­
ni przedstawiciele korpusu dy 
plomatycznego. 

Skład Unii 
na mecz 
ze Spartakiem 

WARSZAWA - W meczu ze 
Spartakiem, któ~y odbędzie się 
8 bm. w Warszawie, mistrz Pol­
iki Unia wystąpi w najsllnieJ­
IZym składzie z Cieślikiem, który 
wyleczył się ju:t z kontuzji. 

Przypuszczalny skład Unii bo­
dz ' 1 następujący: bramka - Wy 
robek (Breąuła) , obrona - Bom 
ba, Bartyla, Glebur, pomoc -
Suszczyk, Jacek lub K. Wleci:o­
rek, atak - Mateja, Pleda, Al-
1zer, Cieślik, Kubicki lub Pio­
trowski. 

Ko!eiarz (W-wa)· 
Górnik (Bylem) 2:0 

W zaległym meczu plłkar­
tsklm o mistrzostwo li ligi K ·t­
lejarz warszawski na wła-
1nym boisku pokonał Górnika 
(Bytom) 2:0. 

W tabelce Kolejarz znajdu­
je się ostatecznie na trzecim 
mleJscu za bydgoską Gwardią, 
1 łódzkim Włókniarzem. 

ałłADIO• 
NIEDZIELA, 8 LISTOPADA 

8.20 Muz. rozr. 8 55 .'.Miłośni · 
kom pięknej muzyki". 9.25 „Wieś 
ta11czy I śpiewa". 9.40 Dla dzieci 
w wieku przedszk. 9.55 Sl<r'zynka 
ogólna. 10.10 Puezja I muzyka. 
10.40 „Ciekawostki". 10.50 Robot· 
nicze zespoly świetl. 11.10 „5:0 
dla młodości", 11.40 Skrzyn ka 
Wszechnicy Radiowej. 12.00 Trans 
misja meczu pitkarskiego „Spar· 
tak" ZSRR - „Unia" Chorzów. 
14.10 (Ł.) „Poemat łódzki", 14.25 
(ŁI Koncert ork. ŁRPR. 15.15 
Aud. dla dzieci. 16.00 Melodie 
forteplant1we. 16 15 (Ł) „z fron· 
tu wałki o chleb dla miast". 16.30 
(Ł.) Muzyka tan. 17.15 .. Z życia 
ZSRR". 17 45 ChwHa poezji. 17.50 
Koncert orkiestry. Hl.30 „Na fali 
humoru I satyry". 19.00 Koncert 
chopinowski 19 30 Stuchowlsko 
2l.15 Felieton 21.25 „Nad Odrą" 
21 .30 Melorlle taneczne. 22 OO Wla 
domośc l sport. z całej Polski I 
lol<alne. 22.40 Wieczorna serena· 
da. 23.10 Sofiści I ork. 

PONIEDZIAŁEK, 9 LISTOPADA 

12 15 Muz. lud. rńtnych naro· 
d <i w . 12.45 Aud (Ila wsi. 13.00 
Koncert or-k szczpcińsktef . 1:1.40 
Utwory sk r-zyrcowe. 14.10 Siu · 
chowi~ko dla kl. Ili - IV 14 .30 
Popularna nn11. symf. 15 10 Po· 
garlan l<A rlla wvrhowHw . pr·?.ed 
szkołl J .'5.1 i\ 1"orlep!Rn0we tltWO· 
r y S Pr·oknflewa. 15 30 Sl11c-hnw1 
sko dla rl7.lewt Pas1e11r. IR OO Mu 
zv l<a operetkowa lfl 20 (ł. ) And 
dla rl • lecl .. To wcAle nie tak" 
16.3.5 (t,) Słucharn v lńrl7.l<irh '!nil· 
s t ńw 17.1.'; lt.) MnzR1ka m11zycz· 
na. 17 30 IŁ) .. Z ml l< r·nf„nem 
przez miaąto I wleq". 17.40 (t,l 
Anrl konl<11 r~0wa 17 '\O Ctl Re 
prwtR7 ak t11AI Jy. IR oo (Ł) M•t7 V 
ka rarlzlei·k11 . 18 10 Ił.) .. 7 rlnl 
snnrtu łńrlzklea , . ._ IR 211 it.l . Pn 
rńwn n lm y" . 111 :in Odonwlerlzl 
(All 49 IR .'iO RPclł'11 wtnlnne•.e 
lowv . l!ł 10 Kurą kzyka r•nąvff<l<ie 
po. 19 :JO Muzyka I ą l<111 a lnn~ci 
20.00 A11rl. llt~r11r·•a1 . 20 20 Kon· 
cert krak. ork PR 21.2fl Wl11rl 
srnrtnwe. 21 36 M117. tAn 21 !'iO 

Z :!:vclA 7.SRR". 22 20 M'1ttr)ICY 
Ravpl• n zfprkó I C7'1ry , opera 
2:1 20 M11zvk11 t11necz~a . 

Do lodzi przyjadą sztangiści ZSRR 
Mecz Rep. Zw. Zaw. ZSRR - CWKS odb~dzie się 12 bm w MDK 

W olsce bawią dos·ko­
alj sztangiści Zwi ąz­

ku Radzieckiego, któ­
rzy ustanowili już w Pol~ce 
szereg rekordów, n ie wyklu­
czając rekordów świata. 

Pol;>yt sztangistów Związ­
ku Radzieckiego wpłynął wY­
bitn'e na pobudzenie znacz­
n ie w i ększego zainteresowa­
n ia się u nas tą dotychczas 
zaniedbaną gałęzią sportu. 
Na rezultaty nie trzeba było 
długo czEkać, bo i nasi mi­
strzowie w szeregu spotkań 
z zawodnikami ZSRR potra­
fili, poprawi ając swoje rekor 

dy życiowe, ustanawiać nowe 
rekordy Polski. 

Teraz zQliża się dzień przy 
jazdu zawódn'ików ZSRR do 
Łodzi. Bawić oni u nas będą 
dwa dni i niewątpliwie wy­
stęp ich, który zorganizowa­
ny zostanie 12 bm. w sali 
MDK, obudzi duże zaintere­
s<>wanie a wyniki obu dru­
żyn stać będą i tym ·raz.em 
na wysokim poziomie. 
Sztangiści Związku Radziec­

kiego w Łodzi wystąpią jako 
reprezentacja Związków Za­
wodowych ZSRR. Przeciw­
nikiem tej reprezentacji bę-

drie drużyna reprezentacyj­
na CWKS. 

Jut dziś ótrzymu.lemy sze­
reg zapytań" · dotyczących 
szczegółów tej imprezy. Na 
innym miejscu podajemy do 
kładny program pobytu w Ło 
dzi zawodników Związku Ra 
dzieckiego, a w tym artykule 
informujemy tylko, że bilety 
wstępu w cenie od 2 do 6 zł 
do nabycia będą. już od po­
niedziałku w PTTK przy ul. 
Piotrkowskiej 70. Nie trzeba 
chyba zaznaczać, że ze wzglę 
du na stosunkowo małą po­
jEmność sali MDK ilość bi­
letów będzie ograniczona. 

Dwa razy 
pod brzytwq 

LEPIEJ PIECHOTKĄ! 

(Pod adresem poczty dworca 
wej na stacji Lódt-Kallska 
I w GJ!wicach) 

Jako klientko honorowll 
Pocztt qolimy dziś dworcow'l. 
Wysłałem „ekspress" w pilnej 

sprawie, 

Delegacja ZSRR 
na obrady FIFA 

Wyjechara z Moskwy do Pary­
ża na obrady Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej FIFA - de· 
legacJa radzlecl<a w składzie : wi­
ceprzewodniczący l"IFA - Sawin 
oraz przedstawlclele sekcji pit· 
ka rskiej Głównego Ur>zędu do 
Spraw Kultury l"!zycznel I Spor­
tu ZSRR - Granatkln I Anttpenk. 

P\ater 

fło dw6c'1 dniach znalazł si• · -. w Warszawie ' 
Z Gliwic wysłany list do t.odzl ~ 
A:t cztery dni spacerkiem chodzlL 
Więc qdy masz pilną sprawę, 

złotko, 
Najlepiej zanieś list„ plechotkll• 
A poczto zdałoby się ową 
Po śmierć wysyłać przysłowlowlll 

ZYS. 

KŁOPOTY PABIANICZAN 

Mieszkańcy Pabianic biorący 
masaże muszą jetdzlć na nie 
aż do Łodzi . gdyż w Ubez­
pleczal ni Społecznej w Pa­
bianicach nie ma dotąd ma­
sażysty. 

Wszystkim chorym z Pabianie 
Bc·klem już to wYChodzi, 
Bowiem muszą na masaż 
Jeździć weiąz aż do Łodzf. 

Droga UbezpleC!lalnlo, 
Rzeknij, do diabłów trzysłu, 
Kiedy nas uszczęśliwisz 
Nareszcie masażystą? 

GAM. 

Na 197·41 zaplanowanych 
zdobyło tylko 6077 od~nak SPO 

Dwa lata temu bawili u nas 
w Łodzi s-ztangiści ZSRR po­
zostawiając jak najlepsze 
wspomnienia. Teraz po raz 
drugi powitamy ich serdecz­
nie w murach naszego mia­
sta. 

nada\ t>rowadzi 
W dalszym ciągu m fGtrzostw 

szachowych Polski odbywają 
cych się w Krakowie padły 

Bilans 
piłkarski 

na.stępujące wyniki: s~~m~ń- 1"ednego roku 
ski wygrał z Gadalmsk:m, . 

Bardzo źle ' przedstawia się 
statystyka zdobytych na te­
renie Łodzi odznak SPO. Na 
19741 zaplanowanych odznak 
SPO zdobyto zaledwie 6077. 

Sytuacja w poszczególnych 
zrzeszeniach sportowych przed 
stawia si ę pod tym wzglę­
dem następująco: Budo­
wlani - na 150 zaplanowa­
nych zdobyto 151, Spójnia -
na 350 zaplanowanych zdoby­
to 666, Stal - na 270 zapiano 
wanych, zdobyto 290. 

Te trzy zrzeszenia przekro­
czyły limit zaplanowany. Na­
tomiast wszystkie pozostałe 
zrzeszenia nie wykonały swe­
go planu i tak: Zryw - na 
7048, zdobyto 155, Wydział 
Oświaty - na '7080, zdobyto 
2154, Włókniarz - na 2124, 
zdobyto tylko 365, Unia - na 
248 zaplanowanych ma zdo­
bytych zaledwie 25. Dobrze 
przEdE>tawia się sprawa w 

Dziś żuźel 
Dzi§ o godzinie 11 na to­

rze przy Pl. 9 Maja odbę­
dą się wyścigi motocyklo­
we z udziałem crołoWYch 
zawodników z całej Polski. 

Najciekawiej zapowiada 
się pojedynek Fijałkowskie 
go ze Szwendrowsklm. 

AZS. Akademicy- mieli zapro-
jektowanych do zdobycia 

2100 odznak a zdobyli 2062, c-0 
w por;ównaniu z poprzednim 
okresem jest znaczną popra­
wą. Wydział Oświaty uspra­
w iedliwia s i ę tym, że z powo-

Program pobytu 

sztan~istów ZSRR 
w Łodzi 

du tructności w zdobyciu Proąram pobytu sztanąlstów 
norm w pływaniu nie mógł Związku R~dzieckieqo w Łodzi 
dotychczas wykazać się lep- przedstawia się następująco: 

1 t bm. śRODA. PrzyJazd au-
szyml wynikami pracy. tokarem o ąodz. 11 z Warsza-

Nie wspomnieliśmy tutaj o wy. Powitanie w Grand Hotelu. 
Godz. 15.30 do 17.30 i;potkanle 

Ogniwie. Otóż W tym zrzesze ze sportowcami I działaczami 
niu sytuacja przedstawia się Włókniarza. Od qodz. 17.JO do 
w ten sposób, że na zaplano- 18.30 sztanąi~cl bawić będą w 
wanych 200 odznak do zatwier świetlicy koła sportoweąo Im. 

Marchlewskleqo. Proąram prze 
dzenia znajduje się 259 od- widuje między Innymi wystep 
mak i niewątpliwie w najbliż pokuowy 2-3 zawodników 

:~.zóz;u::k::~n:i'j~~~;~~~~)'04 zdobyte bramki 
skiego, Szapiel wygrał ·z Kwi-
leckim, Ziembiński pokonał Rad1:\eccy piłkarze mają boąa• 

Graczew:skiego, a p ;;rtia Pla- ty teąorocxny bilans mlędzynaro­
ter - Kwapisz została zakoń- dowych spolkan. W roku bieżącym 
czona remisem. rozeąrali oni Już 3\ m\ędzynaro· 

W klasyfikacji ogólnej pro- dowych spotkań piłkan><lc.\\ • 
wadzi nadal Plater. mając 3 drużynami Albanii, Węą er, Ru· 
pkt„ przed Makarczyk iem, mitnii, Firitandii, Cuc:hosl w:.c ·1. 
Szymańskim, Kwaprszem, S'l!wecJi, Austrii 1 lnd>i . z teqi J.2 
Ziembińskim, Brzózką i Sza- ria własnych bols•ac:1 . a 9 a 
pielem po 2,5 pkt. tJranlcą. 

Akademia 
Ze spotkań tych 20 zakończy\o 

się zwycięstwem dru:tyn radzlee• 
kich, 4 remisem a 7 przeqran4. 
W spotkaniach ŁYch radzieccy pił 

w sali kina „P olonia .. ~~~z;7~dobyll 1 o4 bramki, a str• 

szym czasie formalności sta- ZSf2R'bm. CZWARTEK w qodzl-
nie się zadość. nach od t 0 do 12 spotkanie Dziś o qodz. 11 w salt kina 

Nasuwa s1·ę . pytanie dlacze- sztanąlstów z młodzlet11 111 TPD „Polonia" przy ut. Piotrkow­skiej odbędzie się akademia, 
go w Lodzi tak fatalnie przed przy ul. Slenklewlc:ra 46. W ąo w czasie któ j wyąloszony zo 
stawia się sy tuacja ze zdo- dzln 8 ch od 12 do 13 - trenlnq stanie odczy na temat 1por· 

w sali MDK. Mecz rozpocznie t ZSRR 
bywan iem odznak SPO. Od- się o Qt:td:z. f8 I trwać będzie do u.PW,.oąram' akademii przewl-

·czy iesłe~ 
członk(em lPZ1 powiedż jest jedna. Kand~·da- 1 ąodz. 2f. . du/e ponadto wręczenie zwy-

cl. do zdobyc. ia odz.nak"1 nie tre 13 bm. PIA;n;:.1< 0 qod~. ' 0 i>o c.lęzc.om wieloboju naqr6d O· 
hąnanle I odjazd ąości do War · ś i I fil 

nują. N ie eą odpowiednio szawy. raz wy w etlen e .m„ . • u •. _. _ __, 

przygotowani i dlatego ole ---------------·-----------------------
zdobywają przewidzianych 
norm. Sytuacja ta powinna 
ulec radykalnej zmianie. 

Czy zdobyłeś 
SPD? 

- Mój rachunek jest jasny. Prędzej czy 
później, musiałbym zapłacić z.a tę dziewecz­
kę z Amsterdamu. Ale za co ty tu zdech­
niesz, bohaterze? 

„Whisky" machał rydlem z szewską pasją. 
Nabierał na łopatę ziemię odwaloną przez 
Van Hovena i odrzucał w stronę rzeki. 

- Wyglądasz już, jakbyś sobie grob ko­
pał - zadrwił brodacz. 

„Whisky" splunął resztką śliny. 

Chcę się przenieść do Łodz· i ·--;~~. t:~~ ,o ~=my'°~:~ 
, Wł d • • s d k' Van Hoven kiwnął głową. 

- Mnie - powiedział - śmierć nie strasz 
11a. Dwadzieścia razy najmniej zdawało mi 
się, że już po mnie. Przyzwyczaiłem się. 
Obca ziemia też mi będzie lekka, nie bój efę. 
Oswoiłem s i ę z myślą, że cudza, a nie swo­
ja mnie p rzywali. Ale do czego nie mogę 
przywyknąć, to do myśli , że mo-gę leżeć mię­
dzy takimi dwoma bydlakami jak ty 
i Hirscih, mow1 o z1m1erz zwen rows I - Wiem. Będzie się ewakuować ludność 

Wł. Szweridrowsld 

Ojciec mój mial w Ltt­
btinie warsztat reperacji mo­
tocykli - opowiada mistrz 
sportu Włodzimierz ·s zwen­
drowski. - W warsztacie sty 
kalem się z dziesiątkami róż· 
nych typów motocykli, zaczq­
łem więc uczyć się jeździć i 
tak pokochałem sport moto­
cyklowy, że teraz nie mógł­
bym nawet pomyśleć o roz­
staniu się z moją piękną ma­
szyną. 

- Po raz pierwszy ,,zaprzy 
jaźniłem się" z motocyklem 
przed trzema laty. Miałem 
wówczas równo 19 lat. Ponie­
waż ~tudiuję na Politechnice 
w Warszawie, mam tDyjot­
kowo trudne warunki •- ••ze 

prowadzania t„enłngów. Wla­
.§ciwie nie trenuję wcale, a 
ograniczam się jedynie do 
sprawdzan«i maszynv. No­
szę się poważnie z mvślq 
przeniesienia się na stale do 
Łodzi, gdzie też przecież będę 
mógl studiować i jednocześ­
nie trenować. 

Ogniwo łódzkie otacza 
mnie troskLiwq opieką ł. są­
dzę, że w przyszlym sezonie 
będę mógl odnosić jeszcze po­
ważniejsze sukcesy sportowe. 
N a łódzkim torze czuję się 
bardzo dobrze, zwłaszcza, że 
publiczność darzy mnie sym­
patią. Lubię również star­
tować na torze w Lubtinie i 
Wroclawiu, gdzie przecież po 
konałem Kapalę-. 

Niejednego zwolennika 
sportu motocyklowego zain­
teresuje zapewne, na jakie3 
startuję ma.~zynie, Otó? 
wszyscy zawodnicv czoloirej 
grupy startują na motocy­
klach „Excelsior Japp"~ 5u0 
ccm o sile 45 KM. 

W sez~nie zimowym upra­
wiam ping-pong i jazdę. szyb 
kq na łyżwach. Gra przy 11to­
le ping-pongowym dobł'Zt 
wplywa na opanowanie ner­
wów, a jazd11 na łyżwach re 
guluje oddech t prz11cz11nia 
się do nabrania tak potrzeb­
nej dla motocyklist11 kondy­
cji fizycznej. 

samolotami. 
„Whisky" gwizdnął przeciągle. 
..:. Ci mają szczęściE! 
- Nie tak znów, jak ci się zdaje.Woleli­

by zostać na swoich polach i przy swoi-:h 
kozach. Ale na wojnie zawsze tak; ci, co 
woleliby odejść, zostają, a <..i, co woleliby 
zostać, odchodzą. 

- Jak sądzisz, Van Hoven, co to dla nas 
oznacz.a? 

Van Hoven milczał chwilę. 
- Mówi się, że to po to, abyśmy się mo­

gli lepiej tu bronić. Mamy trzymać Cao­
Bang, dopóki nie wy.zdychamy Ładnie bę­
dziemy \vyglądać, jak nie zostawią w ca­
łym Cao-Ban,g ani jednej dziwki. To już, 
bracie, koniec. Myślisz, że stąd wyjdz.ie~z 
żywy? 

Podniósł głowę ł rozejrzał się. Trawy 
~łon~nowe za rzeką wypalono do czysta, by 
Vietminh nie mógł zbliżać się pod ich osło­
ną, ale dżungla wydawała się dziwnie 
bli~ka . · 

Van Hoven zatoczył ramieniem koło. 
- Już niczego więrej nie zobaczysz. Bv­

łem, oowfadam ci, ws7.ędzie W Afry ce 1 

we Włoszech, we Francji i w Niemczech, 
calą wojnę odbyłem. Ale muszę ci powie­
dzieć. że takie.e:o pietra iak w ty m zgniłym 
kraju jeszcze nie mi ;i łem l to od pierws:>:ei 
chwili. od samego lądowania . Ani iednego 
i: m.vch starvch kumpli n ie ma już w kom­
panii . Zostali_ na tej przekletej drod7e kolo­
nialnej, którą otwiera!Pm tyle razy, że ani 
nie potrafię policzyć. Wiedz; ałem od razu, 
że gdzięś na nlej położę kości. 
Spochmurniał l wzi ął s i ę z rozmachem do 

odwalania ziemi. Po chwili powiedział po­
nuro: 

Van Hoven wybuchnął serdecznym śmie­
chem. 

- Hirsch jest d<lfoko w dżungli - pqwie­
dział - ale sąsiedztwo ze mną cię nie minie, 
ty rybi cycu. 

Legionista pracujący opada! zbliżył się z 
oskardem w ręku. 

- Deladerrier e - zawołał Van Hoven -
powiedz t emu paniczowi z mor :>k iej pianki, 
dlaczego nadstawiasz tu swój śliczny pyski 

Dela derriere machnął w podnieceniu ręką. 
- Daj pokój. Lepiej popatrz ... 
Van Hoven przerwał mu hałaśliwie: 
- Na sz p r zyjaciel Deladerriere poszedł 

do Legii na ochotnika. Zgłos ił się dobrowol­
n ie do lndochin. Też bohater ja k ty. Był 
mistrzem Francji w biPgu przez płotki, ga­
zety o n im pisa !y , mogłeś oglądać jego foto­
gr afie w sportowych tygodnika ch. Prawda, 
DeLaderriere? Co za sława! T ylko dał s! ~ 
frajer zła pać na tym. jak w szatni obrabiał 
kieszenie ubrań kolegów. Skandal na cały 
świat! Kariera złaman.a ! Teraz oczyszcza się 
chłopaczek na · „brudnej wojnie". Ha, hal 

„Whisky" przypatrzył się legioniście . Był 
on do połowy nagi, zlany potem i z.abrudzo­
ny z iemią jak inni, ale cala jego sylwetk3 
w.vrażala skończony wdzięk. Nosił małe wą­
siki , dodające szczypty męskości Jego dziew­
częcej twarzy. 

Deladerriere wyczekał, aż Van Hoven 
sko ńczy rechota ć Patrzy! n a niego iro.nicz• 
n ie, mrużąc . w ielkie· oczy cherubina. 

- Skończyłeś się wygłupiać? To popatra 
na rzekę. 

(c. d. a,ł 

j ŁÓDZKI EXP&ESS ILUSTROWANY Qf GO 


